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Solidaryzm społeczny a walka klas.
I.

Przy badiuiludi przejawów i ©taranków 
wśród jednostek zbiorowych, jakiemi są 
nauirc Lnie lub sk tucznie utworzone, bezwie­
dnie lub celowo wyodrębnione zrzeszenia 
■ętoeczzte, cay będą 10 warstwy lub klasy 
i.połe 3z^e. cay też idące po jednej wy tycz­
nej ugrupowania polityczne, słusznie znstu- 
•owujeany analogie ze stosunków wśród je­
dnostek indywidualnych. Bo, jak między 
przypadki" ro lub w irownym ^e)u zebrany­
mi osobnikami z przeznaczeniem współżk- 
• ia muszą prędzej lub później ustalić .się pe-

ne normy wzajemnego stosunku, nazywa- 
.j prawami, podobnie i w społeczeństwie, 

poszczególne składniki jego, warstwy, czy 
klasy, musza -dobrowolnie poddać się rygoro­
wi zakreślającemu granicę, u  której inte­
res klasowy ustąpić musi przed wyższym 
Interesem powszechnym. W pierwszym wy­
padku egoizm jednostki musi podporząd­
kować się instynktowi społecznemu, w dru­
gim odrębność klasowa korzyć się winna 
przed dobrem powszechnemu Im te stosunki 
dokładniej są uregulowane, im słabsze jest 
taacie oporą, te.u kulturalnie is/.em zwiemy 
zgruf./wanie jednostek, czy społeczeń 

ftfcwa.
Jeszcze silniej uwydatnia się ten pierwia­

stek solidarności społecznej jednostek lub 
społeczeństw kulturalnych w obliczu wspól­
nego niebezpieczeństwa, W tych wypad 
fach , w sposobie reagowama na nie, dokła­
dnie stwierdzać możemy stopień kulfcural- 
coćci jednostek, czy społeczeństw. U jedm»- 
■tek lub zrzeszeń ludzkich niewiele od po- 
aiomu natury odbicgłych, groza uieberpne- 
Iczeństwa urywa hsimMeo kńtfcnry z
ptarwotioefio egoizmu i wyłania bezładny 
„Bauve qui pemf-, wi-ód którego jertnd dru­
gim utTidmiają rabunek i meraz giną wszys­
cy. Inaczej dziele się w środowiskach z wy- 
■oee rozwiniętym instynktem społecznym— 
tfm  wąpćlne niebezpioczeńsitwó wzmacrra 
solidarność i skłania do akcyi ratunkowej, 
w której każdy dla wszystkich. wszyscv dla 
każdego siły swe oddają. Przykładów z ży­
cia i historyi,dowodzących trafnościtych spo­
strzeżeń możmaiby zacytować tysiące. Przy­
toczę tylko po jednym dla każdej z dwóch 
kategoryj: zgromadzeń jednostek i epołc--
czeńctw zrzeszonych w państwa. Na parnie 
tnyra „Polu Chodyńskiem“, w tłoku, wytwo­
rzonym przez motłoch, zabiegający o łaskę 
Csurską, Indzie wymordowywalr się wzaje­
mnie trd.icam i. Ma ginącym „Ti-tanic‘u“ 
wysoka bu1 tura rasy anglo-saskiej przejawi­
ła. 6ię *w 'beż-praykladnym porządku akcyi 
ratunkowej, gdzie silniejsi ustępowali miej­
sca słabszym, gdzie milionorzy-gentelmeid 
i  uśmiechem żegnali odpływające łodzie 
napełnione dziećmi i kobietami, gdzie tele­
grafista nie zszedł z posterunku, a. orkie­
stra okrętowa tłumiła popłoch, aż dopóki 
Ich fala nie wchłonęła.

Podobne różnice postępowania wobec! 
wspólnego niebezpieczeństwa spostrzeżemy 
( przeniósłszy się -w dziedzinę zrzeszeń pań­
stwowy eh. Po wybuchu wojny światowej u
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państw Zachodnio - europejskich1 poMtyka 
wewnętrzna została jak  gdyby zawieszoną, 
wobec grożącego z zewnątrz niehezjpie- 
czeństwa — wielkiej wagi zagadnień mię­
dzynarodowych, ścichły przeciwieństwa kla­
sowe i party ino-polityiCime i  tmcfliy toll- 
diairnde wy-tąpiły w obronie swych p/aw ty- 
wrotmych. Że w trzecim roku Wtjny sacŁęły 
się zaznaczać gdzieniegdzie rysy w dokona­
nych konsolidacjach i pojaiwiać pewne 
przeciwieństwa waiftw społecznych, spra­
wiało to  brzemię niedoli wojennej, widmo 
głodu Zaglądające tu  i ówdzie w oczy i roz- 
syrzeżenie życia ekonomicznego; jednak te 
wyłomy nie są bynajmniej tok: powarsne, by 
zagrażać mogły gmachowi soMdiairtnfodci pań­
stwowej.

Innego natomiast zjawiska jesteśmy 
świadkami w Rosyi po obaleniu absolutycz- 
nego rządu, który, inna kwestya, Czy ku 
dębni państwa, bez pytania o radę narodu, 
niepodzielnie kierował nawą państwową i 
zwracał ją w kierunku uważanym li tylko 
przez, siebie za właściwy. Po dojściu do gło­
su opinii społeczeństwa, nie tylko, źe nie 
wytworzyła rsię*dotąd w najmniejszej mie­
rze jakakolwiek solidarność państwowa, ale 
nastąpiło jałmajostrzejisze wzajemne zwr 1- 
ozanie się już nie klas, flie ugrupowali spo­
łecznych .cer politycznych, ale .najmniej­
szych grupek ludzi mających swój cel oso- 
W,:;f37 — z zupełną ślepotą, na zasadniczy 
interes państwowy, na wspólnie wszystkim 
grożące niebezpieczeństwo; powstałą tam 
bezładna walka wszj^tkich przeciw wszyst­
kim, Chodyńskie Pc-le na wielką Bkalę.

Po tych rozważaniach, należy nam się 
dokładnie zastanowić, zkąd przykład czer­
pać winniśmy^ czy my, którzy szczycimy 
się przynależnością do kultury zachodniej 
ku zachodowi Wzrok zwracać mamy, czy 
■te*- w ap a ż ry w tń :ę  nai wschodniego 
siada?

Trzeba dę porozumieć. Nie jestem byn'ji! 
mniej apostołem zgody bez zastrzeżeń dl. 
świętego spokoju — nie myślę propagować 
bezkrytycznego podidtuwama się progiamom 
w każdej dziedzinie — w każdym czasie) 
choćby postaw ionym  przez czynniki w d  
ncj chwili ster losu narodu dzierżące, choć 
by nawet mające oczywistą większość z, 
sobą,.

Niotylko unranmioną, ale koniecztną je, 
dysktrsya w każdej żywntnej sprawie, .v 
powiedzenie się upru]>owrań społecznych 
żnie i z różnych punktów widzenia dar 
sprawrę ośvdotlaj;ieycb.. Właśnie takie "ści, 
ranie się zdań może dopiero dać w wynił 
decyzyę dojrzałą. Chodzi tylko o to, b| 
sfera, czas i broń w* dyskusyi trafnie i z u-s 
leżytą rozwagą wybrane zostały — a.by ni) 
npran.ńnć opozyoyi z zasady, by nie wyst 
pować 7. nią w sprawach oczywistą kon*zyś| 
dla ogółu niosących, w czasie gdy robol 
już idzie i można ją tylko utrudniać, al 
nie powstrzymać, oraz nie nadużywać br 
wyzyskującej przeciwieństwa klasowe — 
to wszystko jodynie dla tego, że inicyatkL 
wa w danej sprawie wyszła z łona u grupo* 
nnń syrolecznych, do którego o

Przez Polskę.
j^Frakf. Ztg.“ ogłasza dalszy artykuł w 

sprawie Polski. Dotyczy on gospodarki nie­
mieckiej im ziemiach polskfon. Autoz oświe­
tla rprewę t  bardro jednostronnego punktu 
widzenia, gdyż twierdzi, le  w Polsce itfe zna­
leźli Niemcy radnych odpowiednich pił, kstf 
rymby można powierzyć administraoyę kra­
ju. Dlatego też Ń l e m o y  m u s  c 1{(?) 
s a m i  w j  z y  u t k e t  o b 1 ć I aparat ioM n- 
rzędniecy wynoni w Królestwie Pobldem o- 
beonie około 0000 osób.

Wszystko musiało być na nowo budowa­
ne. btrudnalo sytuacyę uczucie, że wpraw­
dzie wobec kraju nie występowali Niemcy 
jako wrogowie, lecz tylko joko władza oku­
pacyjna, ale kraj uważał wy tworzone stosunki 
jako przymus, któremu się tylko, z koniecz­
ności poddawał. Niempy pracowali w prze­
konaniu, że dają krajuwi wyższą foirne za­
rządu, mimo iż rządy ich były ostre. U Pola­
ków brak było zrozumienia i chęci przyjmo­
wania, co znacznie utrudniało stanowisko u- 
tzędnikćw.

Artykuł omawia następnie zarządzenia Ba- 
nitarne, oraz dalszy ustęp poświęca spra­
wie aprowizacyi. Z góry zaznaczyć wypa­
da, że ani słowa nia znajdujemy o olbrzy­
mich rekwizycyacli, dokonanych w Króle­
stwie w dziedzinie żywnościowej. Natomiast 
autor artykułu stwierdza, że nieszczęściem 
dla Polaków jest, że sprawa aprowizacyi 
nastręcza tyle trudności. Własna niemiecka 
sprawa wymaga, aby w g ł o d z i e  n i e  d a ­
w a n o  s p r z y m i e r z e ń c a  w r o g i m  

N i e m c o m  e l e m e n t o m .  Czas, w k tó ­
rym Polska miała naomiar zboża dawno już 
przeminął. Kraj uzupełniał swe zapotrzebo 
wama dostawą zboża z Rosyi, która obecnie 
zupełnie ustała. W dpdatkń żyźniejsze czę­
ści gub. warszawskiej zostały przydzielone 
do okupacyi austryackiej. Rolnicy znaleźli

wą3 Jak postępuje, J e s t  w s z a k ż e  d a l e ­
k i  o d t e g o ,  a b y  z k o n i e  c z p  o ś g i  rc- 
bTĆ C n o t ę .
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Ramy polskiego życia.
(Bt-nisUw Kutrzeba: „Hisńuya ustroju Polski w 
zarys*e“. Tom IY. Po rozbiorach. Lwów 
nakŁ Księg. Polskiej B. Połoniecklego, 8tr. 869).

Wśród licznych praykładów niedi-trzyma­
nia uroczyście zagwarantowanych zobowią­
zań wobec P olaków  najmniej znane są u nas 
losy granicy celnej, jaka miała opasywać 
ziemie polskie po rozbiorach. Akt kongresu 
wiedeńskiego z r. 1815, podpisany przez 
Prusy, zastrzegał dla  ̂ W. Ks. Poznańskie­
go oprócz przedstawicielstwa i instytucji 
narodowych, także odrębność gospodarczą 
w stosunku do państwa pruskiego. Poznań­
skie miało być oddzielone od Prus stałą gra­
nicą celną, natomiast granica takft nie mia­
ła istnieć cd reszty Polski, t. j. od Galicji 
i Królestwa kongresowego. Na przestrzeni 
całej Polski cyrkulacya handlowa miała się 
odbywać zupełnie swobodnie. Postanowienie 
to, które mogło być zmieniońe tylko za 
WEpólnem porozumieniem się i zgodą wszy­
stkich mocarstw, podpisanych na akcie kon­
gresu, zostało bezprawnie jednostronnie 
zniesione przez Prusy natychnuast po obję­
ciu Księstwa. Granicę od strony reszty 
Polski zaprowadzono, a  od strony Prus ska­
sowano. Stan ten, istniejący od lat 102, 
fest z punktu widzenia prawa międzynaro­
dowego nielegalny. Postanowienia kongje-

su wiedeńskiego nie zostały dotąd żądny 
prawomocnym aktem unieważnione, to tez 
cło, jakie ludność polska płaci w stosun­
kach jednej dzielnicy do drugiej, n. p. Po­
znańskiego do Królestwa i naodwrót, jest 
pobierane bezprawnie nawet ze stanowiska 
traktatów, s- nkcyonowanych przez same 
państwa rozbiorowe.

Prawa narodowości polskiej doznawały w 
państwie pruskiom pogwałceń stopniowo, 
z pokolenia na pokolenie. Prof. Kutrzeba o- 
bejmuje swym wykładem tylko dwie pro­
wincje polskie, które wchodziły w skład 
Rzeczypospolitej, t. j. Poznańskie i Prusy 
królewskie, pomiją zaś danno od Polski o- 
derwany Śląsk oraz Prusy książęce, gdzie 
ludność polska zasadniczo była uważana za 
odmianę Prusaków. Co do Poznańskiego — 
kwestyę praw polskiej’ narodowości i pol­
skiego języka normowały dokładnie: proto­
kół z 7 kwietnia 1815 spisany w Wiedniu 
przez dwóch pruskich m im stiw  oraz namie­
stnika i naczelnego prezesa Księstwa, ode­
zwa uroczysta króla F ryderyka W ilhel­
ma II  ̂ patent okupacyjny z 15 maja 1815 
r. Zapewniały te akty poszanowanie naro­
dowości, pr&wa jeżyka polskiego w życiu 
publirznem obok języka niemieekięgo, do­
stęp dla Polaków do wszelkich urzędów w 
calem państwie a pierwszeństwa w kraju 
ojczystym. Wszystko to, wymierzone w pra­
ktyce już od razu skąpo i nieuczciwie, zo-

me

iraw TU*fJr.lde „Sojuzy“ *du;
 ą. w- w obronie mten ów raiozczcć1

nyeh'* I-ćoloieli alemskloh ł nicS3i«ęSliwszvch je- 
Mflso ou nich Ucrupch dłlerioweów. Bindy 
tym, wojsk roeyjskŁuh. Popisy katoradków. — 
fTofaoaoyo grobów. OtftSrcdB ruchu kolejowe­

go I pofcJcwefec o uwolnionymi powiatami).
lfoak“le odeb.TU obsiane wielkie m ajątki 

wlejskła, aebrall plony cerforoczne, \  jak 
widzimy w trosce o przyszłe zbiory „Soju ­
zy* obsiały niektóre majątki w okoli cach 
Kołomyi oo nowinno być częściową przynaj­
mniej rekompensat: dlr właścicieli ziemi 
lub dzierżawców. Stało się jednak inaczej, 
gdyi zbiory te UTn°ly operoj^e ~rmie jako 
zdobycz wojenny { w. tym kierunku dopiero 
poczyniono starania u władz celem rewindy 
kowania praw właścicieli. Tak się stało z 
majątkiem Z a r n c t e  n a d  P r u t e m  i są* 
siedniemi folwarkami, będącymi własnością 
marszŁ łka powiatu kołomyjskiego p. Łą- 
ż y ń s k i e g o  i jego sąsiadów . W Zaruczu 
wsiał p. Łążyński 25 etn. metrycznych koni­
czyny ezcrwonc.t. gdzie za sarno nasienie za­
płacić musiał 25.000 kor. a obecnie ku wiel: 
kicnm zdumieniu dowiaduje się, że koniczy­
na ta  uważaną jest zdobycz wojenną., 
jak  niemniej inne za nowy, któryćh dokonały 
rosyjskie towarzystwa w zuiuian za zebra­
ne plony. Sądzić należy, że słuszne zupeł­
nie prawa ziemian i dzierżawców pokuckichi 
będą uwzględnione.

Bardziej dotknięci niesprawiedliwością 
zostali dzierżawcy majątków we wschodniej 
Galicji, gdzie około b0% majątków pozo­
stać w dzierżawie. Właściciel©. iemsoy przy­
najmniej uratowaL ziemię, mieli hipoteM, 

które mogli zabiegać nowe zobowiązania, 
irzystali ze szozu{dych lecz w każdym ra­

to rozdzielanych zasiłków sustentocyjnyoh, 
tórych dzierżawcom odmówiono. Otrzy- 
ali zasiłki urzędnicy, nauczyciele 1 organi- 
ci, lecz dzierżawca tracąc żywe i martwe 
lwentarze, które były całem jego mieniem 
le uzyskał najmniejszej pomocy.

Bohaterami bandyckich występów i siew­
ami pożogi, któremi to czynami zasłynęła 

mia rosyjska, wypierana przez odsiecz były 
" iały zwolnionych katorżników, t. j. „pułk 
marca“ i „17 czerwca11 a nie jak mówio- 

Czerkiesi, którzy aczkolwiek niegardzi- 
cudzem mieniem jednakowoż co do dzi- 
sci ustępowali hulającym katozżnikom. 
bawię tej regularna armia położyła acz- 
łwiek późno lecz przecież kres, otoczono 

i rozstrzeliwano z wielkiem: jak słyszy- 
stratami, tak, że niewielu z nich pozostać 

ało z łupami obfitemi jakie unieśli i  pło- 
cyth miast i wsi.
Obrazem zdziczenia było profanowanie 
bów, z nieboszczyków ściągano obuwie 
brączki. W Piyszczowie w pow. podhaje- 

wyjęto zwłoki zmarłego przed dwoma 
starosty ś. p. S z c z u r k o w s k i o g o  

|o ograbieniu powieszono na drzewie, po- 
me obrabowano zwłoki zmarłego w tym 
u ś. p. E d m u n d a  L i t y ń s k i e g o ,

Zwyczaju# (a  r:»ra p“ 't. Ink JOfO ięiali 

Nadesłaaa
N e k ro k ę l.......................
Komunikaty (po kronice)
Pasżl (2 i 8 stronica) .
Mi Paski poprzeczne . , ,
Załączniki, prospekty itp. 41* fre__ 

nieratorśw miejsc, za IW. * tzempir ,
* a  preaunr. zamlęjsc. H ^ „ -

Koresp. rozdzielonych 94 słów K 5, nastę­
pco 10 słów K 1*50, powtórzenie od K 8*

" ~ 7 —     --
właściciela dobr w Litwinowie. Po Strssłj 
nych przejściach nieprędko życie gospodh?? 
cze przyjdzie do równowagi, przywrócony 
już komunikaoyę pocztową i kolejową prań 
Stryj aż do Sniatyna a obywatele bawimy 
na uchodztwie o t r z y m j u ż  ze starostw we­
zwanie do powro u.

Czy przetrwamy?
Od 1 ryb,fnpgt> se-i-vct atusunkem 

aprowizacyjnych, przebywającego y  
becnie w Wiedniu, otrzymujemy rtj-. 
niża;, przytoczony artykuł l zwraeŁ 
my na niego uwagę naszych czytclu- 
ków a zwłaszcza organ’ .acŷ  gospcs 
darczych w kraju. . '

Wiedeń, dnia 22. smrpnia 1917.
Do u li działem się w Urzędzie żjrwnośoi<P 

wym,- że delegat tego urzędu Dr Bure sen 
wybiOrŁ. sżę do Galicyi celem omówieniial 
Ąpraw dotyczących obrotu E’«miaikaiiń 
Ka on odbyć narady ze wszystkimi sta.ro- 
storni w  Galicyi w 3 miejscowościach: y* 
Krakowie 80 sierpnia, w Rai gzoiwie 1 wi*ze- 
cia, we Lwowe 8 wrześni^ Nadto konfero­
wać ędzie w Krakowie z reprezentantami 
Towarzystwa rolniczego i Związku Kółek 
rolniczych pp. Stanisławem Konopką, 'Ada 
mem Jordanem, Drem Józefem Raczyńskilt 
Janem Szczepańskim, Władyełan. em Żeleń­
skim i R-oi.nrn.em hr. Scipio, we Lwowie ^ai. 
% przedstawiłeielatni Totyarzyąfeą gospOaaa^. 
skiego i Silskiego liospotiari. pp. Aleksan­
drem Dąmbslkim, Drem Aoaflnem Clazewj 
akim, Drom Maryanem Ł bowiiccikim, Drem 
HenryMem PawlżJcowBkm, z posłem Ejazi-i 
mieireem WyBockim I * Wasylem? Sftrtik&eo^ 

P. Dr. Buresch Jeafc tobie radcą wiedeń-j 
£ d j  Dyrekcyi skarbu; prz^dŁie^iryn: obe;

ńn Uizędu ^ywpościOwegc Galicyi nia 
i m  tok j tk  me włada językńmj krajowy­
mi, o naszych stosunkach gospodarczydu 
au ; takto wyobnmbcie, jak  każdy tojny bkńi 
rokrata .rk la ń ^ d .

W  wararikach aprowizacyjnycn, w  któ-' 
iyet znajduje uię obecnie Galicya, ptzyjaisSI 
1 kilkudrdowy pobjd; radcy Bureścha ma da 
leko sńępające s n a  zenie, nie pozwalająto 
praejść nad nim do porządku dziennego. 1 

W rozmaitych bowiem dziedzinach apSv- 
wŁutcyi jesteiśmy stale krzywdzeni1 £ odda- 
femy prowincyoui zachodnim I cesarstwu 
niamieakiemu o wielo ■więce; produktów, ą- 
mżeLby tło wyniliało ze względów1, słuszno- 
ści i sprawiedliwego rozdziału.

Znajdujące się na polach ziemniaki są je-f 
szcze naszą własnością. Pjzestoją jeanak 
nią być, gdy zOftaną wy .iopane, od Chwilą 
bowiem tbiora zostają zajęte przez rard  
Tak opiewa przepis rozporządzenia ministe- 
ryiaJnego s  £6 lipca 191T regulującego oferto 
ziemniakami ze zbioru tegorocznego. Od 
dalszego rozdziału zależy, ozy już W zimit 
i  na wiosnę 1918 r. zaglądnie widmo głodu 
do muszych mieszkań w miastach 1 chat wi 
wsi, czy też pn etrwł-my bez kataklizniów 
do now jch plonów następiegio roku. Z peę 
wnoócdą zaś staniemy przed pie-wecą z tych, 
ewentualności, jeżeli pozwOemy, by  o mu­
szej własność, i  wynikach naszej krwawej 
pracy, decydowai.ro bez nas, by beawzglt^

r>nej ziemi zs chowała polszczyzna przez lat 
60.̂  Pol: zwycięskiej wojnie niemiecko-francu- 
skiej i objęciu przez Prusy hegemonii w 
Niemczech rozpoczęło się całkowite rugo­
wanie i tępienie resztek języka polskiego w 
admimstracyi, nodobnic jak i we wszystkich 
innych dziedzinach życia publicznego. W r. 
1876 zabroniono urzędom porozumiewać się 
popolsku z publicznością. W r. 1886 usunię- 
t.o jęfyk polski z ciał samorządnych, sku­
tkiem czego nawet w czysto polskich gmi­
nach Polacy muszą w radach i zarządach 
gminych mówić ze sobą i urzędować po nie­
miecku. W r. 1897 administracya kolejowa 
zakazała Polakom? pelmącym obowiązki 
przy kolei, porozumiewać się ze sobą pod­
czas służby w języku ojczystym. W r. 1901 
dyrekeya poczt w Poznaniu i Bydgoszczy 
z upowMnienia m inisterstwa wystąpiłv na­
wet przeciw polskim adresom na Udach, od­
syłając takie listy do umyślnie utworzonych 
biur tlomaczeń. Wkroczono także do przed­
siębiorstw. prywatnych, wymagających nad- 
zoiu państwowego, jak n. p. do aptek, gdzie

azano przyjmować recepty pisane po poi

sądownictwie od r. 4lH15 miały prawo 
watelstwa oba języki, polski i niemie- 

, przyczem atoli ostatniemu przysługiwał 
y szereg przywilejów, tak, że właściwie 

ł  to język panujący już nazajutrz po kon- 
sie. Zupełne usunięcie języka ]c ’.d-:iego 

ze sądownictwa przyniosła ta  sama ustawa 
pruska z r. 1876, która go wyruguwala z ad- 
ministracyi. (Rzecz ciekawa, że w tyn sa­
mym roku także Moskale zrusyfikowali są­
dy w Królestwie). O dtąl w sądach począł 
być używany już wyłącznie tylko język nie­
miecki, język polski — w Polsce! — został 
uznany za obcy. Jeżeli ktoś nie włada języ­
kiem niemieckim, tylko polskim, musi być 
w Polsce! — przesłuchany w sądzie przez 
tłomacza. A le i tą ewentualność dopuszczo­
na jest tylko w charakterze ustępstwa, a  u- 
stawa z r. 1880 pozostawiła sędziemu prawo 
decyzyi o tern, czy tłomacz jest istotnie po­
trzebny. W praktyce doprowadza to nieje­
dnokrotnie do tego, że ludzi nic rozumieją­
cych dostatecznie po niemiecku uzr.awT.no 
za zna jących język niemiecld i .w takich po- 
tworiiyoh warunkach toczył się wymiar spra­
wiedliwości.

Licznym drobnym -wahaniom nLgaiy w 
pierwszych dziesięcioleciach XIX w*, prawa 
języka polskiego < w szkole. W beminaryach 
dla- nauczycieli wiejskich .wprowadzono od

razu wykład w języku niemieckim. Szkota 
ludowe przybrały w praktyce charakter u ĵ 
trakwistyczny. Zupełne zniemczenie Bzkołr 
ludowej nastąpiło w Prusiech królewskich] 
w r. 1848, w Poznańskiem w r. 1873. Gir 
zya były przez kilkadziesiąt lat uirakwlsi 
czne. z ustawiczną dążnością do suprema 
języka niemieckiego. Zgermanizowano 
całkowicie w latach 1872—1874. W tym  sa 
mym czasie wprowadzono nawet mańkę re 
religii dla Polaków po niemiecku. W r. 1909" 
niemczyzna zajęła ostatnią jeszcze zapo 
mnianą placówkę szkolną: wprowadzono j^j* 
zyk niemiecki jako -wykładowy w szkole- 
g ł u c h o n i e m y c h  w Poznaniu. Na prze? 
strzeni całego zaboru prusldego obowiązują 
nakoniec surowy zakaz prywatnego 
ozania w języku polskim. .

Z gwarantowany Polakom dostęp do 
rzędów publicznych (a nawet pierwszeurtwo 
w ich otrzymywaniu) uległ również grun- 
toi/nej zmianie. Już w pierwszych dziesięć 
cioleciach po przyłączeniu Ks. Poznański* 
go do Prus wieie posau, w urzędach admi 
nistracyjnych, w sądach, a  nawrot w sż k *  
łach, znajdow ało się w rękach Niemców, nie 
rozumiejących po polsku, czego przyczjmi 
była po części także niechęć Polaków di- 
zajmowania stanowisk urzędowych. Nie­
mniej aż do r. 1870 posiadali Polacy dostęp 
do tych stanow isk.. A. Clć

ęciąj drigzr M&atzoifc
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(Lnie! "abrano znaczną część Kontyngentu 
zfenuiiaków, zostawiając. tylfio część nie- 
wystkrczającą na wyżywienie siedmiomilio- 
nowcj, wojną, pożogą i rekwizycyami znę- 
KStiej ludności.

Skofo zaś dośw iadczenie ubiegłych lat 
nauczyło, że nasze cficyalne reprezentaoYo 
polityczne nie po trafią  dostatecznie  obronić 
gospodarczych  in teresów  społeczeństw a, 
tń u il sam o spoleczcń .tw o zdobyć się n a  le­
ga ln ie  zorganizow aną sam oobronę, m usi za 
pośrednictw em  p racy  i przez przygodnych 
zastępców  w ypow iedzieć nie ty lko  swojo 
Życzenia, lecz przedew szystkiern upraw nio- 
ne, u z a .a in in n e  ż ą d a n i a ,  od k tórych  
Bpołnieniu ■ bezw arunkow o odstąpć nie 
;wol 10.

.Takimi przygodnym i zastępcam i społe- 
czcńitwa w obec rządu  w najak tualn ie jszej 
ćfżTś spm w ie ziem niaków , będą w ym ienieni 
wy,' oj panow ie. Ujnyślnie w yszczególnili- 
śnjy  ich nazw iska, aby  społeczeństw o wie­
działo , 4e oni m ają  być tłum aczam i naszych 
łazyrd  doznanych w przeszłości i naszych 
fiomagafc się w spraw ie rozdziału  ziem nia­
ków na najbliższa przyszłość.

P&ddWie ©i powinni i m uszą wytłumaczyć 
fldfegaifil(Hr| Urzędu żywnościowego, że pro- 
'* ttps^wiai dla Galicyi ilość półtora jkilo- 

łłwnptaków na oeohę na tydzień, 
W jco ir-nych artykułów jest jedno-

g - ••VęSrh*fiiSSWSłflTrt. -f . -«..,*tfrt-“ . - ......

w inteEgencyą, ju t  i w. serce z władzą B -.sklej; niem, czy pow ici robotników Fclaifc*W ż Westla- 
m a y i i panowaniem pełnej wiary. lii i Nadrenii będzie możliwy i dochodzi do

Ten człowiek, to proboszcz na wsi. niosku, że bezpośredno po zawarciu pokoju
powrót na ziemię ojczystą z okolic władania 
niemieckiego nie będzie możliwy ani Polakom

a.; K O N I K A .
SOBOTA

25
św. Ludwika

Wschód słońca o godz. 5 46 r. 
Zpchód „ „ 7-39 w.
Długość dnia gedz, 13 m. 63/ 
Najniż. ciepłota 11 4, uaiw. 30-0. 
Prognoza: Pogoda. Możliwe 

burze.

fibwołną śm iercią głodow ą. Obo- bowania, jak  również kwestya sił roboczycn i , Pozwolenie to wydać mają władze niemieckie,
lOu Je-T.i i-  i  : ... ńrndbftw nfinertii; hi nieci. środków żywik-śH lol-n „ l - , , , P . o .  ...„u im

Z m iasta.
MIEJSKA- RADA GOSPODARCZA odbyła 

wczoraj wieczorem pierwsze przedwstępne posie­
dzenie informacyjne. W poniedziałek o godz. 
5 po południu odbędzie się pierwsze zwyczajne 
posiedzenie Rady gospodarczej, przy współu­
dziale przedstawiciela namiestnictwa i inspekto-

zabora pruskiego, ani austoyaókifjgj, a  tem 
mniej z pod zaboru rosyjskiego. Powodem tego 
będzie odbudowa przemysłu w Niemczech, zni 
szczoDego strasznie w czasie wojny. Dopiero w 
rok lub dwa po zawarciu pokoju, kiedy jedni 
żołnierze odzyskają zdrowie, inni zaś przekona­
ją się o bezowocności starań o rentę, byt ro­
dzinie zapewniającej, zabraknie dla coraz wię­
kszej liczby Polaków w Niemczech pracy, bo 
potrzeby krajowe przemysł niemiecki rychło 

zaspokoi, a la ta  upłyną, zanim odzyrka utracone 
rynki zagraniczne, choćby z wojną orężną skoń­
czyła się równocześnie także wojna gospodar­
cza. Wtenczas powTÓt Polaków z Niemiec w 
strony rodzinne stanie .się nieunikr.ioym.

POWRÓT KOLEJARZY DO KRÓLESTWA. 
Pociągiem w kierunku Bełżca, jak donoszą

ra żywnościowego.^ Przedmiotem obrady będzie ; dzienniki lwowskie, odjechało ze Lwow#V71 o- 
projekt akcyi niesienia pomocy dla niezamo- |©b z pośród kolejarzy, którzy, jako ewakuowu- 
żnej ludności. j ni z Królestwa Polskiego, przebywał, w Tamo-

Jak  już pisaliśmy, Rada gospodarcza je3t ot- pora podczas inwazyi rosyjskiej. Odjechali tylko 
ganem doradczym miejskiego U izędi gospodar- ■ - - - - -
czego. Zakres działalności Rdy gospodarczej o- 
bejmuje: a) wytwórczość, podniesienie wy­
twórczości środków spożjwezych, karmy dla

ci kolejarze z rodzinami,.którycli siedziba rnie 
ści się pod okupacyą austryacką.. Pozostało 
jeszcze we Lwowie 164 osób, pochodzących z 
Warszawy i okolic. Oczekują oni z niecierpJiwo- 

bydła, oraz najważniejszych artykułów zapotrze ! ścią pozwolenia powrotu do miejsc rodzinnych,

Rn tfafej jest żądać cofnięcia za- 
Szett"! , i# ttsw. „nad!miar“(!) ziemniaków 

li a  fMli&wif* dobromiłaikiego, ciesza-i.ow- 
gródeckiego, żółkiewskiego, nnlec- 

rawskiego, rzeszowskiego, sam hor- 
agff 1 jafo^awskiego przeznaczony jest 

p a  pokrycie zapotrzebowana W iednia.
Zarządzenie to odbiera Galicyi najlepsze 

powiaty pod względem ilości i jakości zic- 
pm uków. Do każdego z tych pow iatów  ma 
przybyć osobny delegat gminny m. W iednia, 
aby ofiarując możliwie na,iwyższe ceny, w y­
w ieźć jak  największą ilość cetnarów.

T ych  9  pow iatów  przeznaczonych jest 
ty lk o  d la  W iednia. W  innych  pow iatach już 
zakon trak tow ano  olbrzym ie ilości dla innych 
m iast po za  G alicyą. d la  obcych fabryk  i 
zak ładów  przem ysłow ych. R esztę zarekw i­
ru je  zarząd  w ojskow y d la arm ii. Cóż nam  
zostan ie? Czy 214 gram ów  na  głow ę dzien­
n ic?—

N astępnie w edług § 3. pow ołanego w y­
żej rozporządzenia ma każdy  producent zie­
m niaków  otrzym ać ze swoich plonów  pe­
wną część na wyżyw ienie własne i czeladzi, 
nr. przyszłe sadzenie, na wyżyw ienie inw en­
tarza i na przeróbkę. W yzpac/en ie  tych  czę­
ści
można 
mać
kieś zapasy, które będzie 
sadzenia w r. 1918.

Nadto pow yższe rozporządzenie m iniste- 
rya lne  zaw iera ca ły  szereg  postanow ień, k tó ­
re z trudnośc ią  dadzą  się przeprow adzić w 
tak ich  n . p. Czechach lub A ustry i dolnej, 
gdzie o rgana  gm inę są  należycie uśw iado­
m ione a  starostw a nie ug inają  się pod brze­
m ieniem  p racy , k tó re  jed n ak  w naszych w a­
runkach  są absolutnie n iew ykonalne, chyba 
ty lk o  w  tym  celu, by znowu jak  w roku  po­
przednim  dziesiątk i tysięcy  cetnarów  zie­
m niaków  zm arzło lub zgniło i nie dostało 
Się do konsumentów'.

T e  w szystk ie przykładow o ty lko  wytTczo 
ne kw estye  są  ta k  w ażne, tak  ak tua lne , tal; 
ściśle złączone z losem milionów, zam ieszku­
jący ch  G alieyę,że bez przesady wypowiedzieć 
m o /n a  tw ierdzenie, iż od mniej lub więcej 
p rzychylnego  załatw ienia, ‘zależy nasz bj t.

O tem  w iedzieć powinni i to w pam ięci mieć 
m uszą ci, jŁtórzy konfero wać będą z dclega-1 ponadto Wiedeń otrzymuje w 'dalszym cią 
tem  U rzędu żyw nościow ego, bez względu na ■ transporty galicyjskiej n ercgac-izny, niema

tem podstaw’ do narzekań i żalów.
WYSTĘPY HELENY MIL0W3KIEJ. 

krótkiej przerwie, spowodowanej naglą nie- 
spozycyą rozpoczęła znów wczoraj swe wy: 
py świetna primadonna naszej operetki p. t| 
ltn a  Milowska, tak  entuzyastycznie przyj 
wana za każdarazowem pojawieniem się na 
nie. Dzisiaj da się słyszeć znakomita Sptej 
czka w niezrównanej swej kreacyi „Księ: 
czki czardasza*’, która powtórzona będzie w 
niedziałek, środę i piątek przyszłego tygedt 

Ju tro  „Róża Stambułu** z p. Miłowską j: 
Kondją Gili. Doskonałą obsadę partnerów t 
izą pp. Miller, Minowicz, Kamińska, Kwie 
ska i i. „Róża Stambułu** powtórzona będzi 
przyszłym tygodniu we wtorek, czwartek i

środków popędu; b) ujęcie środków ż.ywncśc!,! jako okupacyjne. Prócz wymienionych 164 ko- 
karmy dla bydła, artykułów zapotrzebowania: j lejarzy z okupacyi niemieckiej, pozostaje we

wach żywnościowych. j bywali w Galicyi pod inwazyą rorvjską.
Rada posiada więc bardzo szeroki zakres dzla. j WIELKA POŻYCZKA KIELC. Rada miejska 

łania i może istotnie oddać ludności w ielk ie. ];Wccka> na posiedzeniu dnia 9 sierpnia upowa-
usJ ! l ; o v ,  . . . . . i żniła magistrat do zaciągnięcia na kapitał obro

A PRAKTYKA W ostatnich tygo-  ̂towy Wydziału Żywnościowego miejskiego po- 
dmach wyuał rząd szereg rozporządzeń, nor- ży{ ki do wvgokoici m  tvg inv  koTOn
tmijąeych ceny owoców » jarzyn w drobnej v pó1nej r e p r e z e n f c  galicyjskich Banków 
sprzedaży w sklepach i na targach. Ceny te je - .  Krajowego i Przemysłowego w Lublinie, lub 
dnak obowiązują na papierze, w praktyce ba- ;nnej jiistytrićyi finansowej na warunkach 
Wjem nikt do nich si“ me stasuje.  ̂  ̂ ■ najdogodniejszrcłi dla gminy miejskiej w Kiel-

Dochodzą nas skargi z pro^.noyi, iż cala ak- ca;.h> 7aś do u;nowy co do wy8okości p.r0centu 
cya starostw i magistiatów ogranicza się do o- j terminów amortyzacyi, do podpisywania zo- 
gloszema dotyczącego rozporządzenia, ro.w^o-. bowiąjań | ll7; nvch j do mzvjQcia wyzńaczone- 
czosn.e jednak pod okiem władz odbywają s ię ; g0 przez wierzycieli sposoW  zabezpieczenia po- 
oigie wyzysku, ktorego ofiarą pada każdy, kto iy&Łki upoważniła prezyĄynm magistratu, 
kupuje owoce. Faktyczne ich ceny przewyższają ■ SADY POLSKIE A ŻYDZI. Gazety żydow- 
dwu lub trzykrotnie ustanowioną taryfę. | skie'donoszą: „Jak  wiadomo, z d. 1 września

Rekord w obchodzeniu przepisów wzięli h a n -: sady fJW dm dzą wyłącznie w polsl ie rece. Jak  
dlarze krakowscy, przyszło im to tem lał wiej, sj(. dowiadujemy, wielu żydów podało p j0Sf>v 
ml większą jest indoleneya organów targow ych,; 0 .przyjęCie do sądów poJskiclfl Kilku już obiecać 
rządowych i miejsl ich otaczających handlarzy • ,10 pizvj;i(:. Poza tem interesuje się tą  sprawą 
owoców niezrozumiałą protekcyą... Podobno je- gn ;ra  Wybitnych adwokatów-żydów. Adwokaci

4 * * O A Ł iU AlJailYl II dliii Uh.dliłW
ctwa . D 'a czytelnika, który nie ma czasu do ' ftych sądael. poliki. h’* 
wyuczenia się r.a pamięć tego tytułu, wystnr-

rówuleŻ podziękowania kk. LeWRademu
tuA wikaremu, zł gorąo. popturde pięknego
celu.

POŻAR MŁYNA OD PIORUNA. „Dr. Ciesz.** 
donosi: W Starem Mieście pisy Frydku uderzył 
piurun podczas burzy przedwczorajszej w drew­
niany młyn Józefa Kysedri, wywtdując groźny 
poząi. Spalił się cały młyn wraz z mieszl amem 
właściciela. Szkoda jes/t wielka.

PODWYŻSZENIE CEN WĘGLA. W rewŁz, 
ostrawsko-karwińskim jak donosi „Dz. Ciesz.** 
podniesiono cenę o stnara metrycznego węgla 
dla potTzob domowych o 55 hal., pizemyslo^ 
wych o 66 h?L: To podwyższine, licząc pro- 
iukcyę węgla, da kapitałisfccm cztsey razy wię­
kszą nadwyżkę, niż rzekome podwyższenie piać 
robotniczych. Czeski węgiel podwyższono ró­
wnież o 40 hal., osiecki o 70 haL Rząd zezwala 
kapitalistom na taką podwyżkę cen, obciążając 
konsumentów, a to rzekomo dla dobra robotni­
ków. Robotnicy mają z tego wątpliwy haiarz, 
a kapitaliści pewne trzy i więcej.

C Z Ł o to  W NIEMCZECH. Jak donoszą i  
Berlina, jereralna mlendantura teatrów ogło­
siła, ża aż do odwołania każdy z kupujących 
bilety wejścia do teatrów królewskich, otiżym.*. 
drub (kown jeden bilet wohiego wejścia, o ile 

uiści w monecie złotej,

•aę-
Ząy Tądomiema I bomur/Laly.

WPISY w  AKADEMII HANDL. W krak. Aka- 
d miii handlowej odbędą aię w dniach od 27 b. m 
do 4 września b. r. w lokalu przy ul. Szewskiej 
L 4 od godz. 10—12 wj isydo: J) czteroklasowej 
męskiej Akademii; 2).uo dwuklasowej szkoły mę­
skiej; 3) ra kurs abituryentńw; 4) na kurs dla 
absolwentek szkół średnich; 5) do szkoły uzupeł­
niającej dla uczniów i praktykantów kupieckich; 
6) na handlowy lcurs wieczorny dla dorosłych. 
Do klasy I. dwukiasowej szkoły żeńskiej nie 'mo­
że djTekcya pizyjąć już żadnej nezenioy, ponie­
waż wszystkie trzj oddziały tej klasy zapełniły 
się przy wpisach przedwakacyjnych. 3>fomdaa' 
będzie dyrekeya przyjmować panienki do prr- 
watnej czteroklasowej 'Wyższej szkoły (akademii) 
handlowej, kfórą eię od ’ z"'/' t is  b. r. otwiera. 
Badzie to pierwsza polska wyższs szkoła 
hrn.Jłowa z której uczenice- oprócz wykształce­
nia ogólnego, wyr„osąl wszechsti jnne wykształ­
cenie fachowe, tak bardzo potrzebne dla należy­
tego rozwoju gospodarczego kraju**.

WPISY do żeńskiego gmina zyum klasycznego 
i '■ealnego Dra Józefa i Dr Maryi LewSckich od­
bywać się bedą dnia 1, 3 i 4 wjpeśnia b. r. przed­
południem od godz. 0—1. Eg7->.raina .rstipne od­
będą się 7 września <- godz. 9 rano. Nanka ror- 
pocznio się 10 wir-śnia o godz. 8 rana. — Gł 
mnazyum klasyczne i realne posiada prawo pr 
bhcznośc..

ETAP. UR7AD POCZT. Dyr. pczt. komnnikuje: 
Dnia 1 b, m. otwarto dla ruchu prywatnego na 
austro-wegierskiem terytoryum okupacyjnem Rró- 
lestwa Polskiego c. i k. Etanowy urząd pocztowy 
w Piaskach — obwód Ł-blin. Dopuszczone do 
transponu są w obrocie: a', do tego urzędu: kar­
ty korespondencyjne, otw: :> i zamłnięte listy, 
drulii, gazety, próbki tjCKi’.0 1 ' ' ’ pakiety bez dc- 
klarow'anej wartość’ u Wa r;dwyżej 10 klgr.:
b) z t‘=go urzędu: Icarty kor loidrneyiuę. otwar­
te listy, druki, gazety i próbki towarowe.

NA OBIADY DLA RODZIN I,EGIQNIST<W 
nadesłano do Pnlskieao ketoli-

ich ul. s.rczopańaka S na ręce p. i^eniowe.i po

REPEftTUAK 0t»EfefiTKL
P i ą t e k i  „DockoU miłości** występ IleL 

łowskiej).
Sobot a :  „Kiięiniczka czardasza** iwystęp E,

Miłowskiej).
Ni e d z i e l a  wieczón „Różs Stambułu (wy ,tgp 

Heieny Miłowskiej).
T o n i e d s i a ł o k :  ,,Księżniczki, czardasza 

(występ Heleny MiłowskBej).
W 11 > r e k: Róża Stambułu 

łowsldei).
S r t d a: Księżniczka czardasza (wvgtęp Helw 

ny Miłowskiej).
C i w t r t e K  KOża Stambułu (występ Heleny 

Milowskięj).
P i ą t e k :  Księżniczka czardasza (występ H« 

leny MSłowskiej).
Sobot a :  Róża Stambułu (występ Heleny MD 

łowskiej).

(występ Heleny MD

..ju , no, piuuiiu } i, i K!:?;!! T4T 7 ' f l \ r ; l r n i  ™ CKLCh Ul. ŁXCZQpan»K» a na iljijr: (J. I«,inaarj
czy, gdv dowie sie, że jest to t, zw. „Wuchcr- 1 R- z l)L *--T ZACIĄGI . Cd o- atu.-v p t c - . J f , .  18 sier!,nia, następujące ofiary: p.

■ u ' .  . ,, , ■ i- ! j gindu prze-iirówn<!zonocro ćm a 10 mam hr. do, .. < -■ -r a u ; — - —U— c ó - «w w wftffa Nie-amt , ustano wiony dla z >a](z:;nia lic hu v. . . .. . . . .  . u  i., v .  n 9 '• w  p
W pierwszym rzędzie wice apelu j' :.v 3o kie- ^  j f .  **ones, D z . e n u - k ( - * ^ ‘̂

równika te^o Urzędu „ w daLzlm  !D „ . 1 o aronow V: _<lo wo.ska polak num 1501 o c h o tn i- i  J '  ^  u  t S s W  k ładka par. ŻHfi-roiRiiica tego Urzędu a w dai-zym ciągu iwcE 
do namiestnictwa, by tym skindaiieznym s 
sunkora kres położyło.

POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ w spr: 
wach aprowizacyi Krakowa odbędzie się w 
wtorek 28 bm. o godz. W po rohulniu.

NIEUZAS 'DNfGNE NARZEKANIA. Dzlsle,
: zy wiedeński „Aelit Uhr. Blt.“ roni łzy z rac;, 
ogjoszeuia zakazu wywozu wędlin z Galicy: 
Widzi on w tom zagrożenie aprowizacyi Wio 
ilnia i alarmuje opinię artykulikiem pod ryt] 
dem „Nasze wyżywienie1),

Otóż trzeba wyjaśnić, że wiedeńczycy nie 
tak dotkliwie zakazern eksportu wędiin z Gl 
lieyi dotknięci, ponii waż pótjawny wywóz 
dalszym ciągli na wielka, skale się odbywa,

to, czy jako szefowie politycznych władz 
powiatowych są urzędnikam i państw ow ym i, 
czy też są niezależnym i reprezentan tam i 
ipołeczeństwa i organizacyi gospodarczych. 
Albowiem odw aga cyw ilna i poczucie odpo­
wiedzialności wobec społeczeństw a są  cno- 
itami obywatelskiemi, które w spólne być mu- 
pzą wszystkim synom naszej ziemi! (Dr.)

(To samo stanowisko, jak się dowiadujemy, 
tu jął Wydział krajowy w wiadomym mcmo- 
ryale z daty 19. bm. —  Przyp. Red.)

MAŁY FELIETON.

Proboszcz na wsi.
(Z Lamartina). boi e.

. . .  „. , , KUCHNIA BEZ WĘGLA I GAZU. Nieby
- - W kaz<1<?J parafał człowiek’ który “ e trudności w nui-yciu i w dostawie węgla nocrodziny, należy do rodziny świata ciłego. Wzy­

wany jest jako świadek, jako doradca i pośre­
dnik we wszelkich cajnroczystszych chwilach 
syci*. On opiekuje się człowiekiem gdy na świat 
prsychcJzi i on go nieopurzcza aż do grobu. On 
błogosławi małżeństwu, uświęca kołyskę, łoże 
śmierci i trumnę.

To człowiuk, którego maluczcy przyzwy zsjar- 
ją się kochać, czc’ć i obawiać. Nieznajomi nawet 
twą go Ojcem.

Do jego stóp chrześcijanie składają swoje wy­
znania najtajniejsze, żaie najskrytsze.

Ten człowiek z powołania swego niesie po*-iechę 
we wszelkich uciskach duszy i ciała, on jest pośre­
dnikiem między bogactwem a nędzą, Do drzwi 
jego puka zarówno bogacz, by złożyć sekretną 
jałmużnę i biedny by oną bez poniżenia przyjął.

On nie naMy do żadnej k!asy społecznej, na- 
lcżąo do wszystkich, do niskich przsz ubogie ży­
cie, a niekiedy przez pokorę, urodzenie; do klas 
wyższych przez wykształcenie, naukę i wznio­
słość uczuć natchnionych i przez religiję nałożo­
nych.

Człowiek ten nakoniec wie wszystko, ma prawo

Kotr i ewandowski składka pr: 
49 K 51 b Razem 198 K 1 h.

AYIA 0  o  MOŚCI KOŚCIELN6.
o CZYSTOŚĆ M ATKI BOSKIEJ CZFSTO-) 

lCi!OV/.-'KIEJ obchodzoną będzie w niedzielę, 
n. 2Ć bm. w koś-ieie 0 0 . Paulinów na Skat 
3. —  O g. 8 rano będzie wotywa śpiewana 
zod ołtarzem Matki Boskiej, o 9 Msza sw. 

r. n, o Ę^sunin z kazaniem.
KOŚCIELE ŚW. KATARZYNY 0 0 . Augu- 

'..ntnów na Kazimierzu we wtorek tj. dnia 28 
^•'rpnia br. przypada Doroczna Uroczystość św. 
^.Augustyna D okioia Kościoła, Patryarcliy 
korni Augustyafekiego zaś w niedzielę nnj- 

iż>xą po dniu 28 sierpnia br. Uroczystość 
kjśw. Maryi P. Pocieszenia Patronki Arcybrac- 
,va Paskowego. Nabożeństwo w te  dni odpra- 

sio będzie w następującym porządku: 
Iz. 6 rano: Msza św. cicha; o g. 7  rano: 

rym iwy a: o g. pół do 9 rano: Msza św. śpiewu* 
a; o g. pół do 11 rano: Suma z wystawieniem 
a jśw Sakrament u i kazaniom. — W dniu św. 
wgustyna) o godz. pół do 7 wieczorem: Nie- 
p o r y  z wystawieniem Najśw. Sakramentu, ka- 

aniam i procesyą. — W uroczystość N. M. P. 
ocieszcnia o godz. 4 po południu: Nieszpory | 
v.-yHa\\ ieniein Najśw. Sakramentu, kazaniem 

prnoesya. — W dniu Uroczystości N. Maryi P. j 
e.cicszeira no nieszporach udzielonem będzie | 
ngosiewWisiwo rapieskie połączone z Odpu-i 

1 zinclaym. — W obydwa pomieniODe dni 
ogą wszyscy wierni dostąpić Odpustu runek j 

icgo pod zwykłymi warunkami. j

sły cene tegoż na wyżyny, dostępne częstok1 
tylko dia najbogatszych. Przeważna część 
dności pozbawioną jest węgla niemal zupel 
tak, że zimą mieszka się w izbach rzadko
ko lub wcale nie opalanych, a potmw nie go- j 1S71 d o '1914 z-inoło od piorunów ogółem 6621 
tuje się w domu. Ten brak węgła skierował u - | c,sób) to  Znae. y j ^ . j H n i e  rocznie 148 ludzi, 
wagę wynalazców na inne środki opału, a p rze-! Wc rian cv i z 's i  1>ne. /  tizv ,iz;f.,:-;lki Jat od

ODZNACZENIE. Sekretarz mlmaterj-alny w mi­
nisterstwie dia Galicyi Edward Neuman otrzymał 
krzyż wojenny 2 klasy za zasługi cywilne.

NEKROLOGIA.
Pijtii-.ocimic zmarł przeżywszy lat 52 kie- j  

równik szkoły, śp. Władysław R ó ż y c k i .  Po 
grzeb przy licznym udziale ludności odbył się 
dn. 20 bm. Trumna spoczęła w kościele na 0-

dewszystkiem na  trociny i torf. Opał torfem j e s t ! <071 .  z„in*oło s-tk?’n-oby ’ *•) 7 -i'-i--zv nrzeclet* i świetlonTm katafalku, ozdobionym kwieciem. 
 J i t  , i. r- zS,nTrt PrzeC1^ - j  Kilka Mazy.Sw., odprawionych kolejno prz.ed

i wielkim ołtarzem, przeplatały żaiobne śpiewy
u nas więrei Liany, dlatego zwrócimy pokró tce ' uie 124 rocznie.
uwagę na wyniki osiągnięte przy próbach opa-( _ . ,  , ‘ , . ® ,, , . . ------------------   , r
łu trocinam'. Włoch Angelo BeneUi zbudował ŁĄCKA. W dniu lo  b. mi odoyło się am<v iicznego duchowieństwa. Przed sumą p-zemo- 
piec o prymitywnym wyglądzie, cały bowiem t0K*ie prze<-s ' a,wlerue! z. ? rl r  ,0C.°  ..? rZf ' I ^  z ambony proboszcz z Piasków wielkich.
aparat składa się z jednego cylindra metalowe- ZI!aŁZ'>*-u ua wuu.v 
go, który z kilograma trocin dostarcza prawie Grano (łwa ob,3zkl

:zoco na wdowy i sieroty 00 legionistach, kp> Antoni feypowski, podnosząc zasług! zmar- 
no dwa obrazki sceniczne Jadwigi z Łobzowa | leg0. Choć ty ]k0 9 lat pracował w Prokocimie, 

praez pi?ó g S ^ t d e g o r i ^ n i T i ^ w c ^ r g ó - ! ’’Za sztaudar.em“ 1 ’’M; ::i i.vje“- Przedstawię-1 ślady tej pracy „  trwałe. Za jego inieyatywą 
rącego płomienia. Wspomniany anarat ma b y ć  Poprzedziło patryotyczne słowo wstępne t s tąraniora utw oucne w Prokocimie osobną 

F - - - "* prof. Barańskiego z Bochni, oraz deklamacya - ---- /->- -—ł —i  j_si „ u i --------bardzo rozpowszechniony wśród ludności i w , .  „ . ^  . . . , , .
niektórych częściach Francyi. Przyszłość okaże ' C h w a l i o o z a n k i .  Dzięki zeipołowi tuto,-
rzeczywistą wartość tego wynalazku, «6ry  U u- szy. h amatorów miehsmy moznosc przynajmniej
, 7 -  . , przez pairę goozin oderwać myśli od trosk co-iliio oW nm  mszczę przesądzać. , • . 5  ,dziennych. Zaznaczyć przytera należy mezmier-

| nie wielką ofiarność tutejszego ludu okolieznegc,
Z Kolski i ze ś o ;*>U. 1 który nigdy nie uchyla się od datków na cele

O eto i  DO POLSKI. Wychodzący w Bo- 1 patryotyczne, czego dow odem, że dochód z
wałystko powiedzieć. Jego_sW o godii zarówno] chni j,\Viarus_i’olski“ zastanawia s.ę nad pyta- urzedstawienia wynosi 719 kor/63 h. Należy sig.

parafię. On wybrał i urządził miejsce na śliczhy 
cmentarz, na którego środku i jemu grób wy­
kopano. Nad mogiłą pożegnał zmarłego serde- 
cznemi słowy jego sąsiad i kolega p Jan  Li­
gęza nauczyciel z Piasków wielkich.

OD REDAKCYi Wbuy ks. S. w 0!'

Nauka, literatura, sztuka.
PROF. KAZIMIERZ SOSNOWSKI. „PrzewtH 

dnik po Beskidzie zachodnim od Krynicy pd 
Wisłę łąctnie s Pieninami i tererami. narciaw 
skiml". Z 45 durtracy' mi i  mapką topografie^ 
nr Pionie. Nakładem oddziahi To w. tatrzań-i 
skiego w Nowym Sączu. Sir. 352. Cena egżi 
opraw. 4 kor. 50 ha’.

La* ośrn pracował prof. Sosnowski nad wy. 
mienionein duetem. Wiadomości turystyczne I 
ropografiozne okrasił umiejętnie zastosowany^ 
mi cytatami * poetów r< -.z; cb, 00 piękno gin 
polskich opiewali, ozdobił nadto obrazkami, HE 
wielkiej lio-bie oryginalnymi, własnego fotw 
gratowania. Ażeby Ać dzieło było bezwzględni# 
skończoną całością, dodał do cięścl szczegół 
iowej część ogólną o Bdi^id/e za ihodnlir, 4 
jego ukształtowaniu geologicznem, faunie i flo  
rze, wodach, ludiu i  i Ł d Nie zapominał tel 
o terenach nlarciarakioł^ licznych 1 pięknych 
w tym jedynym wfelkim I cxy»lo poMlm łan> 
cuchu gA*dHm.

Część szczegółowa, < czyli włwfciwy pizewo^ 
dnik, zawiera 10 rozdziałów! wedle 10 g-up, 
czy pasm berkidowych, jckiemi są Beskid San-* 
deoki, Pieniny, Lubańslde, Gorce, Beskid Li-* 
ma.iowsko-Myśłenkki , pasmo PrzedbabiogóT* 
skie, BabicgórsJńe, Pilszczatlskie, Wślańskie I 
Beskid Polski Ośindzierfą* szczytów’ górskich' 
z widokami z nich i  ścieżkami na nie wiodą* 
cemi, opisał autor. Sposób ugrupowania tuśri 
jest więo odmienny, niż np. w niemieckich 
„Przewodu ikacŁ1*, gdzie punktem wyjścia bywą 
nie szczyt, ale miejscowość znaczniejsza, z któ* 
rej wycieczki się robi Opisy są dokłedne I 
szczegółowe; sądzimy, fte nawet przyczynków I 
uzuuełnieJi niewiele będzie w wy Janiach następ* 
Dych.

Na Jedno jeszcze zwrócić trzeba uwrgę przy. 
„Przowodniku** prof. Sosnowskiego. Jest to pier­
wszy polski przewodnik po Beskidzie za To* 
dmm. Dotychczas posługiwali się Polncy prze* 
wodnikami meameckimi (Kolbenheyera, Hadan 
izcsofcŁ l  Mauury;. Korzystając z podręczni* 

ko w niemieckich, przyjmowali i  Tolacy nazwy} 
gór niemieckie, nie pytając n in g o  o polski#
■ lun «*ry. TTOf. feoaw^ sid wskazuje, gflzin tydj 
imion obcych używano } poucza, jakie są nsrf

S F S  o d p e w i a t e ™  po tse rfe . U bóT M P 9jąć  natT ~trrm ,
że w Żywieckie i  nu BeałŁd śląski przeważni# 
oraybywają turyści Niemcy, stwierdź*, i e  Iw  
dność polska poczęła się poddawać wpływ'owI 
germanizacyjnemu. Ciwiócić ten wpływ moi# 
urystyka polska, skierowana w te strony* 

Tereny naroar8h;e nad Białą i  pod Żywcem 
w niczem nie są gorsze od tatrzańskich, a dla 
Krakowa przeciez bliższe i dostępniejsze. Ten 
moment godny jest podkreślenia.

D r J a n  M a g ie r a .

Wiadomości gospodarcze.
BRAK PASZY. W „Piaście** czytamy: Tegdj* 

roczna posucha najdotkliwiej odbiła się ne ho* 
dowli bydła. Są okolice, w którycL dzisiaj jufl 
siana właściwie brakuje, bo łąkj zoUały wp.-oii 
wypalone Konicze nie udały się prawie nigdzie* 
Doszło do tego, ie  już teraz ludność wyapne* 
daje bydło, bo go nie ma czem żyr .ć. Tosamtf 
zresztą jest 1 na obczarach dworskich, ttór#  
rómiież z tego powodu wyzbywają uię bydła! 
już dzisiaj. Co będzie później, strach pomyśleć* 
Brak siana, a więc brak fcsrmy dla by cha, od* 
biie się w pierwszym rzędzie na gospodarzach 
małorolnych, niemniej zaś dotkliwie odbije d#  
na mieezkancsoh miasteczek i  miast, względni# 
p-zedmieśd większych miast, których lud,iośq 
hoduje krowy, w dzisiejszych czasach stanowią* 
co dla niej ostoję utrzymania i  nieoceniony, 
*karb.

Z różnych powiatów donoszą, że zagraża cią* ' 
gis rekwizycya siana, w razie, gdyby nie o* 
trzymały władze przepisanych kontyngentów! 
•sianu, i tłomy dla armii. Rozumiemy doskona* 
le, że armir musi być przedewszystkiern zao* 
patrzona wt to, czego jej potrzeba. Ale stosunki 
tak się układają, że trudno, a nawet niepodo-* 
bień8)wjm będzie zaspokoić żądania armii od* 
nośnie do paszy, stawiane wobec naszego kraju 
w wysokości nieprcporryonalnej do żądań od 
innych krajów.

Koło Polskie, a tu Tg z względu na stronnic* 
twa i  ich odrębne interesy, powinno najgoręcej 
zająć się tą sprawą, boć przecie, jak wspomnie­
liśmy wyżej, chodzi tu nietylko o ludność wiej* 
ską, nietylko o obszary dworskie, ale i o mian 
sta

Wcbec faktu, ie  w tym roku nawet słomy 
nie mamy w kraju wielo, bo zboża częściowo, 
wymarzły, częściowo wskutek długiej zimy wy* 
legły, trzeba już dzisiaj myśleć o tem, aby Jabi 
najbardziej słomy oszczędzać. Ludność hoc ują* 
ca bydło, powinna już teraz pomyśleć o tem, 
by w jesieni zająć się energicznie zbieraniem 
liści na ściółkę dla bydła, bo nie ulega wątpli­
wości, że nie mamy słomy na tyle, aby jej byt<* 
można na ściółkę używać.

LICYTACYE KONI, któiych terminy podane 
są w inseratach dzisiejszego numeru, odbędą się

okręgu przemyskiej komendy wojskowej mię- 
.2—10-wrz-śnia hr.



T*r. 200.
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Biuletyn austro-węgierski.
Wiedeń, dnia 25. sierpnia 1917.

Lrs^icHYnię ogłaszają d. 24. sierpnia 917:

Wscliodni tś r en:
• Grupa wojsk m arszałka Mackensena 

ty ło  żadnych szczególniejszych wydarzeń.
Front wojsk arcjksięcia Józefa: Koło So- 

yeja I na północ od Susłty nieprzyjaciel po­
nownie atakował napróżno’. W ostatnich wal­
ą c a  nad Susitą i koło Cena nasi lotnicy 
skuteczną tHstfelnoścfa przeciw liczebnie 
przeważającemu nieprzyjacielowi zyskali so­
fcie największe uznanie o dowódców wojsk.

Front, wojsk ks. Leopolda HwnrGtiogo: 
$ja pSłnoc od Dniestru Rcsya: 
ślą M niejszymi oddziałami v, v,
Pozatcm nic ważnego.

Wioski teren:
'Jedenasta bitwa nad Soczą trwa. Po sto­

sunkowo spokoinem przedpołudniu wkrótce 
popołudnia rozpaliły się n a  nowo gwałtowne 
walki. Na płaskowyż Bainsizza—Sw. Ducha 
Włosi, nieprzerwanie ściągając wzmocnienia, 
kierowali znowu silne ataki na nasze linie 
na po-aunie cd Vrb; nigdzie nie zdołali 7 y  
walczyć sukcesu. Nasze wałeczn; wojska, 
wśród nich od szeregu dni stojący V7 najcięź 
szej walce dzielni żołnierze 106-tej dywizy 
pospolitego niszenia i pułku piechoty Ni 41 
Utrzymali się we wszystkich rowach. Ze 
w m  |Z i«ł»j»Ti[ zrciekłością włoska trzecia 
armia sralHmrł] ponownie między Włppach 
a morzem. Po kilkugodzinnym o<rniu arty­
leryl, o goilz. 4 popołudniu, nieprzyjacielska 
pkrhota przyatapila do ie InoHisgo mesowe- 
g o  (ifw u u . Podczas gdy nieprzyjacielskie 
koltucay na skrzydle północnem miejscami 
jjuż naszemi bateryami zostały roztrzaskane, 
na innych miejscach, mianowicie między Ko- 

stanjevicą a wybrzeżem prawie wszędzie 
przyszło do walki wrętz, trwającej godrina- 
mL Nas! obrońcy Krasu, dzięki swej wUc- 
cznośri ponad v .zelką pochwałę ł wytrwa­

łości, odparli zwycięsko wszystkie ataki 
przeciwnika, wdelckiotnie przeważające u- 
życśem sił. W niezrównanej jednośd synowie 
wszystkich krain cbu państw moŁsrchii 1 
Bośni Lc^e kwiczą w tych dumnych sukca- 
jach. Jeżeli wczoraj połam i, które zbierały 
nast-ófclejszą sławę, byty pułki piechoty 
Nr 11, 4 7 ,5 1 ,6 2  i 63, to jutro w ich miejsce 
wstąpin inne, z równie ofiarnem męstwem. 
Przedpole naszych linii Kiasu pokryte jest 
nieznezonemi zwłokami włoskłemi.

niU ijrtrtl t e c d :
Nic ważnego.

Szef 8ztp.hu gene. zl o.

Wieczorny biuletyn austiwic':5.
Wiedeń. B. kor. Kwatera prasowa 21 

.wieczorem: Do dziś popołudnia niepyzyja- 
jcdel stosunkowo słabo' tylko atakował.

Biuletyn niemiecki.
Berlin, dnia 25. sierpnia 1917.

wiiie ogłaszają d. 24. sierpnia 1917:

Zachodni teren:
-Front, wojsk ks. Rupreelita: We Flandryi 

osłiMa gwałtowna działalność artyleryl w 
Odcinku b o jjy a  między Langemarck a Hol- 
lebeke, tyiko przemijające miejscami docho- 
dziła na nowo do sity ognia huraganowego, 
jprzyczem jednak dotychczas nie nastąpiły 
miększe ataki. Tylfro kata Wtslbc :k Anglicy 
■wykonali" częściowy atak, kufry był h^z sku­
tku. Dziś wczesnym ransm na pohidalo od 
drogi Ypres— Menin wydarliśmy nlcrrzyj^- 
cielowi zysk wywalczony tu przez nt;^o w 
Ustaudch walkach. Rów utracony odbito 1 
utrzymano. W bezskutecznych atakach w 
dniu 22. fm . Anglicy utracili 21 automobilów- 
pancernych, które zestrzelone lezą przed na- 
a tym frontem. Część załóg, pozostałych przy 
Życiu, pojmano. Wojska kanadyjskie usiło- 
waty ponownie wedrzeć się do Lena i do 
naszych przyległych pozycyŁ W uporczy­
wych walkach wręcz utrzymaliśmy w zu- 
fetaośei d. ty; iczasowe linie. Także przy 
fuLA Arras—Douai rozbił się nieprzyjaciel­
ski a tu t

Front niemieckiego następcy tronu: Z obu 
•faon Mozy walka artyleryl w lesie Avo- 
eourt, na wzgórzu 304, koło Beaumont, w 
W ® Fosses na kilka godzin wzmogła się 
saowu do znamiennej sity. Na wzgórze 304, 
fcfóre w nocy z 21. na 22. bm. opróżniliśmy 
|lanowo, pozostawiając słabe załogi, Fran­
cuzi podjęli dziś siiny atak. P,zvjął ich o- 

naszej artyleryi. Na północ od Leuve-

ffloni stojące w pogotowiu nieprzyjacielskie 
wojska atalicwe, w naszym ogniu niszczą­
cym nie wyszły z rowów.

Wschodni teren:
Grupa wojsk ks. Leopolda bawarskiego: 

Kie Przy wybrzeżu nasze wojska w kilku, miej­
scach dosięgły rzeki Aa. Koło jeziora Dry- 
światy, koło Brodów, nad Seretem i Zbru- 
czem działalność bojowa chwilami ożywiła 
się.

Front arcyksięcia Józefa: Nasze pozycye 
koło Soveja i w dolinie Susita były ponownie 
celem nadaremnych nieprzyjacielskich ude­
rzeń.

Grupa wojsk marszałka Mackensena: Na 
wcr.a-.Y-Ji' zachód od Corbul nad Seretem skuteczne 

przedsięwzięcie wojsk atakowych dało nam 
jeńców i zdobycz.

Front macedoński: Wobec trwałych upa­
łów tylko miejscami maty ogień.

Pierwszy jen. kwatermistrz Ludendorff.

Wieczorny biuletyn niemiecki.
Berlin. B. kor. B. WoTTa Jiomosi wieczo­

rem: We FJandryi pod St. Julien i na po 
łudnie od gościńca Ypres-IIełitri wałki 
iniejscowe były dla nas pomyślne. Na za­
chód od Mozy odparto Francuzów, którzy 
szli do a taku  na. wzgórze.. 301. Francuzi po- 

i nieśli ®tvlćr có^kie stia ty . - Na wschodzie
■■li? UOwCgo.

Walki nad Socza.4
Wiedeń. B. kor. Z wojennej k  wat (gry pra­

sowej donoszą: Front nad Soezą. W Kra­
sie i przed Hprmadą wczoraj mniej więcej 
do 3 popołud. panował spokój. Następnie 
znowu tamtejsze stanowiska były ostrzeli­
wane niezmiernie silnym ogniem minowym, 
a drogi dostępu do nich i punkty zborne, 
ogniem ciężkiej aa-tyleayi. Po kilku atakach 
rozpoczął się o 4 popołudniu jednolity 
szturm masowy na całą naszą pozycyę na 
wzgórzach. Z zastosowaniem wszelkich 
środków bojowych nieprzyjaciel za wszel­
ką cenę usiłował dopiąć celu. Ale i ten wy- 
aiłefc Włochów pozostał bezowocnym. Ta­
kże na płaskowzgórzu BainsiiŁa odparliśmy 
wszystkie natarcia nieprzyjaciela, który tam 
raz po raz ponawiał swe abaki. Poniósł on 
wielkie straty . Obszar za naawmii stano- 
wś-śfeaaid w górach nad Soczą koło Mrali 
Wirah 1 Kinu miejscami był ostrzeliwany 
przez artyleryę nieprzyjacielską. Samoloty 
eskadry rzuciły wczoraj 27 bomb 20 kilo- 
' rr m ow y h na baterye nad Sćobbą. Lotnik 
kapitan Brumowiski znowu ustrzelił samo­
lot m“przyjacielski. Wczoraj zdobyły so­
bie nowe wawrzyny o, i Ł. pułk piechoty 
nr 11 Pisek, nr. 47 Marburg, nr. 51 Kclo- 
zwar, nr. 62 Marosa Watiarholy, nr. 68 Be 
stercze, ar 93 I kf Scłw~ abęr- I nr. 
i m  €a,'.a*yu.

Fr on* tyroł ki: Nad 2ugoa. i  w jb r  jr -a 
Kreiizdorf nasze patrole szturmowe zm -ra  
wzięły jeńców.

KOMUNIKAT WŁOSKI,
Wiedeń. B. kor. Biuletyn włoski z 24 b 

nr.: Wałka trwa dałej. Zabraliśmy nieprzy­
jacielowi znowu stanowiska i złamaliśmy 
silne jego kontrataki. Wzięto wielu jeńców. 
Dotychczas odtranspor owajio % frontu bo­
jowego ogółem 500 oficerów i 20.000 żoł­
nierzy.  ̂ Zdobyliśmy 60 dział po więkazt j 
części średniego kaFbru, wiele miotaczy 
rain, karabinów maszynowych, oraa mnó­
stwo maferyału wojennego. Lotnicy nas 
bez przerwy silnie atakowali m^ay wojska 
nieprzyjacielskiego i niszczyli ich tyln^ po- 
łączer ia, Rzucon 15 tonu bomb. W Tran- 
tino, gdzie nieprzyjaciel nadarmo upierał 

się przy swoich próbach dywersji odparli­
śmy wszystkie bez wyjątku patrole W Ju- 
dykaryach kóło Zugna (dolina Laga.rina) i 
na Seikofel, Monte Croce i Comeliec miej­
scowe walki.

WALKI w  RUMUNII.
Wiedeń. B. kor. Wczoraj nieprzyjaciel 

dwukrotni-! atakow ał nadaremnie wzgórza 
na, północny wschód od Soveje i na pół­
noc od Su-dt.y. Także stanowiska między 

nitem a Seretem chwilami były ostezeli- 
ioT /u j81*” ' m nieprzyu.'dębskim ogniom dzia-

Walki na froncie francuskim.
DcrMu. B. ker. B. Wolffa. Generalna ofen- 

zywa koalicyi dnia 23. bm. nieco osłabła. 
Na froncie we Flandryi i Francyi i na fron­
cie rosyjsko-rumuńskim. Tylko na fron­
cie włosldm walka trwała dalej z tą samą za­
ciekłością co dnią poprzedniego. We Flan­
dryi czynność bojowa po części była uda­
remniona nieprzejrzystą aurą i tuaunam i 

kurzu. Ogień nieprzyjacielski wzmógł się do­
piero popołudniu i wieczorem i chwilami z 
całą gwałtownością kierował się na odcinek 
kolo wybrzeża i na stanowiska nasze pod Y- 
pres. Atak przedsięwzięty pizez Anglików 
na północ od gościńca Ypres Menin krwa­
wo odparto naszym ogniem. Trzy samochody 
pancerne, które usiłowały poprzeć atak, bar­
dzo prędko stały się niezdatne do walki. 
ZsYalczaliśnay z widocznym powodzeniem o-

I. _ ■■■>  .  .

pefac^e piechoty nIeprzyjaćTelskiej w oko- ■ 
licy Ypres. Próby nieprzyjaciela, by przejść ; 
za Kartebeck na północ od La: igemarck zn i- ' 
weczcno naszym kcncentrycznym ogniem.
0 g. 7 wieczorem koło S t  Julien odparto 
naszym ogniem ponowne szykowanie się nie­
przyjaciela do sztum u. Atak nasz pi/opro­
wadzony pomyślnie 24. bm. na południe od 
gościńca Ypres—Afenin uprzątnął gniazdo 
Anglików w lesieTłermenthage. A zatem po­
zostało Anglikom z niewielkiego ':ch sukce­
su, który przypłacili iak wielkiemi stratami, 
jeszcze tylko małe gniazdo na południowy 
wschód od St. Julien. Z rozbitych strzałami

21 samochodów pancernych wszystkiego 
wzięto do niewoli' tylko 2 oficerów i JO żPi­
nie my, pozostałych przy życiu.

Także dnia 23. Inn. rzucono z cała bez­
względnością Kanadyjczyków na nasze sta­
nowiska w Artois. Od 6-tej rano krwawo 
niweczono lokalne ataki wojsk kanadyjskich 
na stanowiska nasze na północ od Lens aż 
do obszaru na południowy zachód od tego 
miasta. Niektóre grupy w walce zblizka od­
parto, przyczem ponieśli Kanadj jczy&y bar­
dzo ciężkie straty. Tuż po 8-ej rano Kana­
dyjczycy znowu wielkiemi siłami ruszyli do 
ataku koło potoku Souchez. W zaciętej wal­
ce zblizka o naszą przednią linię, nieprzyja­
ciel walczący bardzo dz.ełaie i tym razem 
został odparty, poniósłszy krwawe straty. 
Zatrzymaliśmy nasze stanowiska w tych za­
ciętych w/alkach i pojmaliśmy 1 oficera i 100 
żołnierz3r. Kanadyjczycy znowu mieli nie­
zmiernie wielkie straty. Około 10-ej wieczo­
rem Anglicy przedsięwzięli silne lokalne a- 
takf na Lens i Mericourt, odparliśmy je na­
szym ogniem. Po bardzo silnym ogniu przy­
gotowawczym nieprzyjaciel jeszcze raz ata­
kował o 11 min. 20* na północ od Scarpy.
1 ten atak odparto. St. Quentin znowu było j 
ostrzeliwane. i

W Szampanii po silnym ogniu kiłka ko­
lumn nieprzyjacielskich posmHo się ku na­
szym stanowiskom na północ i północny za­
chód od Souain. Oddziały te po części legły 
w naszym ogniu obronnym,po częśei zaś wy­
parto je kontratakiem.

Także dnia 23. fcm. Francuzi nie z<Mali 
swych zdziesiątkowanych dywizyi w obrę­
bie Yerdun użyć do silniejszych ataków. 
Najgwałtowniejsza walk* w tym dnia odby­
ła się w odcinku wzgórza 304. Atak ten zła­
mano ogniem naszej artyleryl i karabinów 
maszynowych, przyczem Francuzi ponieśli 
bardzo ciężkie straty. Na wschodnim brzegu 
Mozy, gdzie od południowej pory ogień nie­

przyjacielski coraz bardziej sję wzmagał, 
pasz ogień niszczący nie pozwolił nieprzyja­
cielowi wykonać ataków. Tuż przed 6 rano 
24. bm. rozpoczął się nader sihiy ogień, skie­
rowany na nasze stanowiska w lesie Avo- 
court, sięgający aż do Martwego Człowieka.

Pokój w jesieni?
Wiedeń. (Telefonem). „Abend“ doniosi ża 

.JłlOnch. Ztg“, że sekretarz stanu k a rk  Giar 
spari wyraził nadzieję, iż jesień przynie- 

Ti Dupie® v  06w m ;^h dmiiacli
ou l^ ł liesą# kteoferenrye a Ławlyan! łem i 
posłem angielskim, oraz wybibnemi osobisto­
ściami z par tvv neutralnych.

Dażenia do pokoju.
Sztokholm. B. kor. W mowie o kilku za­

sadniczych sprawach z dziedziny polityki za­
granicznej Szwecyi minister spraw zagrani- 
nych Liiidmann, miedzy ianemi powiedział: 
Cały świat neutralny, niemniej jak państwa 
wojujące, z tęsknotą pragnie pokoju. Nic 
nie jest bardziej niepewne, jak  to, kiedy na­
dejdzie t? chwila, należy jednak mieć na­
dzieję, źe chwila ta jest bliższa, aniżeli kto­
kolwiek 
wyraził
prowadzące wojnę, jakoież narody neutral­
ne, które podczos trzech lat, jakie teraz wła­
śnie upłynęły, ruusuily znosić cierpienia wo­
jenne, będą pracowały z wszystkich sił nad 

i tern, by po wojnie^ ustanowić system, który 
! wytworzy pewniejsze zabezpieczenia poje­
dnania i uchylenia zatargów międz? ?vodo- 
wych, niż istniały dotąd.

NASTRÓJ W ROSYI.
Bazylea. B. kor. „National Zeitung 

nosi: Pewien Rosyarin, który wyjechał z 
Moskwy z początkiem lipca, a obecnie prze­
bywa w Szwajcaryi, powiedział: -W Rosyi 
v;szyscy myślą o pokoju. Nie powinno się 
wierzyć oświadczeniom urzędowym 1 prze­
chwałkom rządu. Wszystko' jest podykto­
wane przez koalicyę. W Rosyi zarówno ży­
wioły umiarkowane, iakoteż rewolucjoniści 
wszystkich odcieni 8? pokojem i pragną 
go za wszelką cenę. Rosjanin ów dał wspo­
mnianemu dziennikowi bardzo cenne wyja­
śnienia, nie nadające się do publikacji, o 
zajściach w Rosyi, dowodzące, że zakoń­
czenie Męski, szalejącej w świecie, jest już 
tylko kwestya należytego zabrania się do 
rzeczy,

PRZECIW ANEKSYOM.
Berno. B. kor. .P e tit Pajisien“ donosi: 

Rada generalna departamentu Haute Vien- 
ne w rezoiueyi zajmuje stanowisko przecie/ 
żądaniom lewego brzegu Renu przez komi­
tety i oświadcza, że każdy plan orzyłącze-

Woina beż końca*
Madryt. B. kor. 22. sierpnia. Jak  ćlopo&i 

specjalny korespondent dziennika „A, B. 
C.“ amerykańska kom isja wojskowa, wy­
siana na front zachodni, oświadcza, że sitar 
r.ewiska Niemców na froncie zachodnim są 
isto+nie nie do zdobycia i mogłyby co naj- 
wyżeę przy rzeczywistym wysiłku Północny 
Ameryki być przełamane. Rezerwy niemie­
ckie, co do ludzi, są niewyczerpane. Wojna 
może w tych warunkach trwać bodaj 10 lat, 
nie zniszczywszy żadnej ze stron wojujących. 
Specyalny korespondent wywodzi następnie: 
Wobec powyższej opinii komisyi wojskowej 
stawia sobie lud Północnej Ameryki pytanie, 
czy nie nadszedł czas stosowny, by Fółno- 
cna Ameryka przystąpiła do stron wojują­
cych z prośbą, a jeżeli potrzeba z wezwa­
niem, by poczyniona kroki do zwołania kon- 
lerencyf, mającej przygotować pokój. Jeżeli 
strony woju.ące po latach 10 lub 15 wojny 
dalej nia będą miały widoków zwycięstwa, 
dlaczego nie przyjmie się już teraz starej 
formuły Wilsona: pokój be t zwycięstwa, 
względnie wydeduknwanej % niej formuły 
rosyjskiej: pokój bez aneksy 1 i odszkodo­
wań? Tak myśli Ameryka Północna, kończył 
specydny sprawozdawca.

ftfiwusfc n m , Ols Dr T ł f  a •
qiaimięgt®3ł: ha?- H u y n  l  pułk . Ł  a m e

W  JAJKM CELU?
Wledtn. (TeTefoineimjL „R. Fr. Presse dWŁ- 

sfurzelotnyin: głoskami podaje depeszę ze
Lwowai, przynossącą oświadczenie wicepre- 
zydL Dra Sdiledohera że zbiory w Galicyj 
ziemmaków są wyśmienite i że nie tylko po. 
kryją własne zapotrzebowanie, ale że j e  
szcze dużą resztę będzie można wywieś 
(T-udno zrozumieć, dlacsiego Df Schleiche® 

pomieszcza w p ra^e wiedeńskiej tego roe 
dzajhi wynużemia, nie oóipowiadające isto. 
hnomu staŁowi rzeczy. Wildocosnie Dr Rchiei. 
cher nie zdaje sowie sprawy, jaką szkodą 
wyTz.°.da& krajowi przesz udzielanie tego ro­
dzaju informacji pitnie wiedeńskiej. Pi^y-- 
pisek Redrkcyi).
METROPOLITA SZEPTYCKI W WIEDNIU 

Wiedeń. (Ttlcfoncm). Dzisiejazei dzieuia^' 
ki dono«zą, ze mehrowilitL Sieptyci i  prayh 
jeizde do Wicdłua w  niedzielę wieczorem, 

donosi, ie  metroioMta w najbliż­
szym1 dniach będżie przyjęty prfccz ce-'-c 
ni, posłuchaniu.

WAŻNE 0Ś7/IADCZENIA.
Wiedeń. (Tełefoneir). DMenmakal Wiedeń-

Z Koła polskiego.
Wiedeń1. B. kor. Z ptrezydyuip Koła pol­

skiego donoszą nam: Z inicjatyw y rnini-
storstwa dla Gi bcyi1 odibyh, się dn. 28 b  
m. w ministeratwie galioyjlskdeim p o i  prze­
wodnictwem radtey dworu Sochura konfe- 
roucya w ^włJwie p raydraiu  skóry auno- 
wej dla garbami gaKeyjskieh i przydziału 
skóry szewcom gał. pizez Tow. zakupu 
skóry. W konferencji wzdęli udział: wice­
prezes Koła Z i e l e n i e w s k i ,  z ramienia 
ministerstwa giął. sekretarz Ń e u m a n n ,  

w imieniu interesentów pp. E l t e r s  i inż.
J a r r a  oraż pos. D i a m a i n d .  W pewnych 
granicach osiągnięto i^nrotounienie. Roz­

dział skóry, surowej w pnsjtsCcści odbywać 
się będzie przy współudziale przedstawi­
cieli Centrali odbudowy kraju i  -czynierów 
Jam a i Bacliórza. Galicya dostanie kontym- 
gent skór nadających sfę na oouwie dla 
ludności cywilnej, a  zwłkszcza wiejskiej. 

Rozdziału kontyngentu dokona 3-eia sokc.yc, 
Cent-ali odbudowy kraju. Ministerstwo 
handlu obiecało rozpatrzyć życzlkwm wuiio- 
sdk mimsterstwa' Galicji i  poprzeć go w 
min. wojny, mianowicie, uby tzW. komi­
sy om kontrolnym wojsikoiwym dodano za­
stępców Centrali odbudowy kraju. Dotych­
czasowy klucz przydziału gotowych nkór, 
który wynosił 9%, komferemeya uzn.°ła za 
niewystarczający. Zastępcy towarzystwa 

zakupu skóry eami przymali, że nawet w  
obrębie tego małego kontyngentu byty 
wielkie zaległości. Zgodzono się na  tb, >  
kłuci ulegnie rf \rjzyt, a przy ustaleniu: no­
wego klucza będkie uwzględnione to, Że 
d o t y o h c z a s  z u p e ł n i e  b y l f  p o ­

m i n i ę c i  n i e k o n o ę s y o n i o  w a n i  
s z o w c y  w i e j ą c y  w G a l i e y Ł Uwtol- 
riouym powiatom Galicy* w&chodniej ró- 
Ymież ma być przyznany odpowiedni przy­
dział. Rewizja Mu^za nastąpi w porozu­
mieniu z Towauzjstwom zalrupu skóry i 
jmzedstawieielauu Centrali odbudowy kraju.

Preatydyum Koła polskiego zamierza w 
porozumieniu z ministerstwem gali-cyjskiem 
odbyć szereg konferencji z kompetentnymi 
czynnikami w sprawie przyznania Galicyi 
przydziału także innych surowców, przede- 
wBzj^lkiom nafty.

Wiceprezes Zieleniewski interweniował w 
sprawie powrotu do Królestwa funkeyona- 
ryuszy kolejowych Polaków, którzy po od 

' .  ,7  7 wirocie R osjan zostali w Stanisławowie i
5 S »  5 S S S t £ S * , ” WT - ” ^ 5 ?  O św k te o a o  pcw. Z i d n t e ^ k -zep,tr,w atce, wSZ,s.k ie nai-oćly, ™£  typh <M>b $ 1 . J «  »i? «

wielkim pośpiechem we Lwowie, noczem 
powrót ich do miejsc rodaśinr.ycii n i e  n a ­
p o t k a  n a  p r z e s z k o d y .

P. Zielsmeuski wręcizył ministmstwu o- 
brony krajowej .postulaty gmin imszkodo- 
Wai|F»h skutluem znanej elcsplozyi składu 
amunicji pod Krakowem wraz z miioska- 

j rai posłów krakowskich.
STOSUNKI W KOLE POLSKIEM.

^°" Wiedeń. (Telefonem). „Zeitu w artykule 
omawia stosunki w Kole połskiem. Konsta­
tuje, że prewizoryum prezydentury Dr Ła­
zarskiego nie może długo potrwać. Jako 
domnuemanych kandydatów na tę  gtdność 
wymienia dzienniilc wiedp^ski ks. L u b o ­
m i r s k i e g o ,  Dra G ł ą b i  ii s k i e g o  i 
pos. D a s z y ń s k i e g o .  Na pierwszem 
mięiscu stawia pismo ks. Lubomirskiego. — 
Następnie wspomina- artykuł o dążeniach 
do pogodzenia grupy Stapińskiego z grupą 
Długosza. Cała ta  wiadomość jest tylko do­
wolną kombinacją, w dodatku opartą na 
stanie sy tuacji jeszcze z lipca.

| kie podają wiadomość 7 Berlina, ze khanlert 
' Rzeszy po powrocie z kwatery głównej zło*
' ży ważne Jrh uaoświadczenia. Oczekują 
poniedziałek.

PRZERWA W OBRADACH.
Ferlhf. B. ker, Główna.' knanisyt parla­

m ent. i  powtdn nieobecaifośdl Łaoderu^ 
który wyjcćho* do g.ównej kwatary phseK 
Wała obrady poRtyczn.® f zaj^nowała się 
cp. a Tą zaopatrzenia, w węgfeL

O SOLIDARNOŚĆ CZECHÓW.
Wiedtń. (TeJefonem). Wedle wSadomości 

nadeszłycb z Czech, przygotowuje się far 
zya s jt < inm io tw  czeskich n a  Morawach.
TERMIN ZWOŁANIA KONSTYTUANTY«

Petersburg. B. kor. P et ag. beL dtonosr 
Rząd pL-zesunąJ tc~min wyborów dk> kon- 
stytuaintfcy na 16 liatopada, a zwoSaofa kon- 
stjauan'j/ na 11 grudnia.

MINISTROWIE PRZED SĄDEM.
Petersburg. B. kor. 23. sierpnia. Rozprawa

sądowa prze r iw byłemu ministrowi wojny 
Śuchomlinowi i jego żonie w procesie o 

zdradę stanu, względnie o współwinę w niej, 
odbywa się przed departamentem kasaoyj* 
nym senatu, przyczem po raz pierwszy w Fo-t 
syi powłano sędziów przysięgłych. Jak wia­
domo, Suchomiinow i jego żona nie poczu­
wali się do winy. Były minister Paganczew 
i senator przewodniczy rozprawom. Oskarżo­
nych bronią 3 adwokaci. .Wezwano do roz­
prawy 200 świadków, między nimi prezesa 
Dumy Rodzianko, Miljukowa, b. Wielk. ka, 
SergjuB**, jako byłego generalnego inspe­
ktora artyleryi, b. ministra wojny Poliw:*- 
nowa, b. ministra marynj rki Grigorowicza' 
ł inne wybitne osobistości z kół cywilnych 
I wojskowych. Rozprawa prowadzi się jłn 
wnio. PierwŁ/ego oui* j ‘,wiło się niewiele 
onób.

N A D E S ^ A J L

Wzorowa szkoła 4-k!asowa ludowa
i Ogródek dziecięcy I. Koła T S. L

m ieści się przy ul. W olskiej L. 19 i ma 
zapewniony lokal z central nem ogrzewa­
niem na rok szkolny 1917/18. Liczba 
dzieci w  każdej klasie ograniczona do 20l 

Język francuuki nadobowiązkowo. 
W pisy odbywać się będą w  kancelaryi 
szkolnej dnia 30, 31 sierpnia i 1 września 

od godziny 13 do 12 i od 4 dc 6.
1677

Wiadomafci telegraficzne.
O APROWIZACYĘ GALICYI. 

Wiedeń. (Telefonem). We/ wczora,.Vej
Konferencji, która odbyła się u miin. TTo- 
feia w sprawie zaoj>ata"zenia w żywność i 

, zagospodarowania Galicyi wschodniej, wzię- 
nia niemieckiego płiszaru może tylko odsu- Ii udział prócz referentów odnośnych
nać godzinę zawarcia pokoju. wszystkich władz centralnych, także kie-

AIITONI CHOŁONIEWSKI

Duch dziejów Polski
n a  tle  chw ili dzisiejszej.

T R Ł Ś Ć :
W stęp. Idea życia zbiorowego. N aród i król. Sziacata 
polska. U nie. Sw obody jednej warstwy. Tolerancya wy­
znaniowa. Praw o i życio. W ojny polskie. S zeaycielka 
w olności W yprzedzenie EuroDy. U padek pańitw a. D uch 

dziejów Polski na tle chwili dzisiejszei.

2 e n a  rt- 2 * 5 0 . 1386
Do nsbycia w Administzacyi „G łosu  N arodu", W3 wszyst­
kich ki lęgsrniach i w T ow . Szkoły Lud w K ra io rfie  
Floryańska 15). które wysyła egzeaplarze pojedynczo p« 
nade lar iu należytoiei lub za  zaliczką pocztowa oraz wię­

kszo ilości do k, egarń za gotówkę *  opusteai.

Juł 1-00 Września
w tym roku ohvarcie

K u n ń w  A .  B ^ r a n i ^ k l s g o
po raz pierwszy trzy jein roczne w;’ tziały: go­
spodarska wiejciiego, wychowawczy i społeczny. 
lołjrma:ye listowne udziela sekretarka xursów: 

H. Tomaszewska u!. Ksrmelicka 32. 1643

Wybór nowel ludowych:
Edmund Zechenier: „Wałkowe kochanie", 

Gebethner i Sp. Kraków 1917. C e n a  8 kor.
Tegoż autorc: „Z Chłopskiej niwy“. Z przed­

mową Kazimierza Tetmajera. Gebethner i Sp, 
Kraków 1909. C e n a 1 K 50 baL

w

Obrazki na pamiątkę pierwszej Komunii Świętej, 
: -= Stacye Męki Pańskiej, Feretrony, — 

808 Figury z drzewa i z masy i Obrazy do Ołtarzy
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KAZIMIERZ ZAJĄCZKOWSKI
M n t)  i H  i S t i t i  U A  h l i t .  f t  W  L 1.
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R O Z K Ł A D  J A Z D Y .
Z dniem 1 czerwca b. r. obowiązuje w Krakowie nowy następujący roz- 

ktad jazdy:
Z K r a k o w a  odjeżdżają pociągi: do Wi edni a:  5*80 rano (wojskowy); 

5-45 rano (osobowy), połączeni do Szczakowy, Bielska, Żywe., Ołomuńca, 
7 rano (pospieszny), połączenie do Granicy, Lublina, Kowla, Bielska, Cieązyna, 
Ołomuńca; 9*15 rano (wojsaowy), połączenie do Bielaka, Żywca, Ołomuńca; 
9’30 rano (osobowy), połączenie takie samo; 2-42 pepełudniu (pospieszny), po­
łączenie do Granicy, Kielc, Bielska, Cieszyna; 665 popołudniu (wojskowy; 
6C9 popołudniu (os bowy), połączenie d<» Cie: yna I Ołomu.io*; 8*25 wieczo­
rem (wojskowy), połączenie do Granicy, Dęblina, Kowla, Bielska, Żywca. Oło­
muńca;' 840 Wieczorem (osobowy), połączenie &o Granicy, Dęblina, Kowla, 
Cieszyna, Ołomuńca; 10-30 wieczorem (pospieszny) połączenie do Granicy, Wro­
cław la, Opawy 1 Ołomuńca.

Do L w o w a  odjeżdżają poc’agi: 6‘30 rano (pospieszny); 7*68 f i  o (oso­
bowy), połączenie do Wiebc ski, Rozwadowa, Lublina; 9 45 (wojskowy): 10'32 
(osobowy), połączenie do Wieliczki, R.zwadowa, Lublina, N, Sącza, Jasła; 1 IR 
w południe (osooowy) do Tarnowa i Szczucina; 3'05 popołudniu (pospieszny), 
połączenie do Szczucina, 5‘40 popołudniu (wojskowy); 5'55 popołudniu (oso- 
bwy) ,  połączenie do Wieliczki, N. Sącza, Rozwadowa; 6‘50 wieczorem (osobowy) 
do Wieliczki, Tarnowa, Nowego Sącza, Orłowa; 11*15 w nocy (osobowy), połą 
(.zenie do Nowego Sącza, Rozwadowa, Jasła.

D o K o c m y r z o w a  odjeżdża pociąg osobowy: 8 15 rano i 2 popołu­
dniu, wreszcie 7*f5 waeczorem.

D o  N o w e g o  S ą c z a  odjeżdżają pociągi osobowe: 8*30 rano, połącze­
nie do Żywca, Zakopanego; 2' 15 w południe, połączenie do Oświęcimia, przez 
Skawinę, Wadowice, do Żywca, Zakopanego; U 3ów nocy, połączenie do Żywca, 
Zakopanego.

Do O ś w i ę c i m i a  odieżdżają pociągi: 6'50 rano (przez Skawinę), 1*40 
W pełzn ie (przez Trzebinię) połączenie do Granicy, Lubina, Kowla.

Od dn a 15 czerw ca do 15 września b. r, kursuje puciąg osobowy z Zako­
panego do Krakowa. Pociąg ten przychodzi do Krakowa o godzinie 9*20 wie­
czorem.

LjjC c.c.qp d.d.d.d c<p.q,c d.d.d.c op.D.d&.c.Q.aa.a opp& nppa o p p p  q p p p  n ^ n p n p

D L A C Z E G O
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000 3
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DCI
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LJj
DO
DODO
DO
DO
DOOVj
DO
DO
DOo a
m -
DOo  n  
DO 
DO

DO
DO

mr.cic kupow ać za drogie pieniądze liche i bieli­
znę niszczące m ydło, kiedy na podstaw ie mojego 
dokładnego i w}Tpróbowai)ego przepisu m oże sobie 
każdy bardzo łatvvo w dornu sporządzać znako­

m ite m ydło do prania, rąk  i  golenia.
/

Potrzebne do tego p rz jb o ry  m ożna dostać wszędzie. 
D o k ła d n y  p .z e p is  n a  w y r ó b  m y d ła  w y s y ła n i  

p o  o t r z y m a n iu  5 K o ro n  p rz e k a z e m .

DO
c o
83
DO
DODO
Dcl 
DO 
DO DO
asDo 
dOrfn
DO 
DO 
DO EsO 
DO DO 
DO DO 
DO DO 
DO DO
DOCO
0 0  Dr 
DO Do 
O.Q o o  
DO 
n . a .

OODOOODDOO DOOODOOODOO.C DOOODODOOODOOODOOOrDDCDDDODO
cjcdogoogoo ojogodgcoooocdggodoDooodggodggoo'o O DGGOŻO

D L A T E G O .*79

JO
DO
DO

radzt^ .k a ż d em u  n a b y ć  m ó j  p rz e p is  a  te n  
d r o b n y  w y d a te k  z w ró c i s ię  ju ż  p r z y  w y r o b ie  

2  k i lo g r a m ó w  m y d ła .

Adr esować: St. Wójcikiewicz, Przeworsk.

EUS

W mmmm m

m m  związku ziemian w krolesî ie pglskiem
zrzeszeni?, m ającego o* Tptodnteit irir sr-trtł 
o raz ob ronę  fn teresJw  w iększej i średniej w łisa c śc i

ziem skiej
w ychodzi w  W arszaw ie od  m aja 1917 r. jako m ie­
sięcznik, pośw ięcony spraw om  rolniczym  i ogólno­

gospodarczym  kraju.
P r & n u m e r a i a  r e e z r .a  w y n o s i  ? 0  s n a r a k  

( t 8  K o r o n ) .
ADRES RED VKCYi I ADMINISTRACJI:

Warszawa, Kopernika 30.
1494

Centralne Biuro Wydawnictw N. K. N. —  KrrkC’./,
ul. Gołębia L 20. partsr.

Prześliczna, praw dziw ie artystyczna r e p r o d u k e y a
słynnego obraza Ja n a  M ate jk i

„POLONIA i i

s

Vvd’ iiie na dosk-onałyin papierze krajowym, form. 40X56 cm. K 8*— 
Wydinie wj-tworne na przednim pap. holenderskim 50X70 cm. K 10*—

MEDALIK LEGIONOWY Z MATKA W&A
Pięknie wykonany meda!ik pamiątkowy z wizerunkiem Matki Boskiej 
Częstochowskiej i orłem legionowym. Napis ,Boże zbaw Polskę 1914— 

1917, srebrny, cena K l*5u.
ł)o nabycia wprost w Biurze pod podanym adresem, dale; w Sklepie 
Ligi Kobiet, Kraków, ul. Wiśina L. 4, we wszystkich instytucyich N. 
K. N. w całym kraju; Powiatowych Kom^eta.h Narodowych; Ligach 
Kobiet; wreszcie lepszych handlach dewocyonaliów; handlach galante­
ryjnych i papierowych, — Gdzie niema wysyłamy za zawiadomieniem. 

Poszukujemy odsprzedawców na korzystnych warunkach.
1503

JOZEF MARKIEWICZ

SKLEP ŚWIEŻYCH KWIATÓW
Kraków, ul. Karmelicka 1

P« ecr codziennie świeże :
Rćżc, goździki oraz rćine lotnia kwiaty.— Kosze,
Wiązanki, Bukiaty ślubne, Jardynfsry I Wiońce
oraz wszelkie prace tt zakres kwiedarstwa wchodzące 
wykonuje się gustownie I starannie. Ceny znane nizfdn.

1303

Loterya Legionów polskich
Warszawa, i i  larizałkowJta 87.

K npujcie losy 6-klascwe1 Loteryl Legionów 
Polskich I

Spieszcie z pomocą Inwalidom, wdowom 
I sierotom legionowym!

Żądajcie losów loteryl Lćgtónów u k&łdege 
kolektora!

Bank Ziemiański w  Warszawie gwaran­
tuje całkowicie kaucyś kolektorow i wy­
grane grających!

Ostateczny termin składania kauCyj kole- 
k* ' 'tich 80 slerpalal 1675

Ciągnienie I. klasy 21 1 2 września! 
Wielkie wygrane! Cel hamanitarnyl

Druflil róczny burs
d'» kierowniczek ochron, pieląjłniarek dzli *]r- 

cych, oraz wychowawozyA damnw/ah,
przy Polskim Związku Niewiast Katolickich rozpo­
cznie się dnia 10 września pod kie.unkiem pani 
A. WlnlarzoweJ. Na kurs.e w r. 1917/18 wykładane 
będą: Religia, fizyologia i hygiCLa ogóina i dzie­
cka, psychologia dziecka i pielęgn iwanie niemowląt, 
pogadanki przyrodnicze, pedagogika, metody naucza­
nia i metoda Montessori, Język polski wraz z litera­
turą wieku dziecięcego, historya I geografia Polski, 
szycie, rysnnkl, nodelowar e. wycinanki, al8jd, gim­
nastyka, ogrodnictwo, administracya ochron i żłób­
ków. W y k ład y  teorytyczne odbywać się będą w g. 
popołudniowych. Wykłady praktyczne odbywać się 
będą: w żłóbku, szpitalu św . Ludwika, w ochrunc 
i szkółce pokazowej w g. porannych. Na Kurs przyj­
mowane będą osoby od 16 do 3o lat. Wymagane 
jest ukeńczeaie co najmniej 3 kia3 wydz’ałowycn al­

bo złożenie odpowiedniego egzaminu.
Zapi >y na uczenice zw ykłp o raz  na p o szcreaó łn e  
p rzed m io ty  przyjm uje sek re ta ry a t ku rsó w  od 1 ■•rze- 
Śnia: F ranciszkańska, 1 gim n. Dr. Lew ickich od 3 do 

5 p o p o łu d n iu . 1603

Pszenicę i żyto
c £ &  S i ^ w u

gj«i map,ŝ »?«!ssf'.Hipfjy.ii p r s e -
8 gTcurjcS

poleca

BANK ROLNICZY
S. C i  Iw . s» *  a  .;j. 3  k w it .  ul. i iw rik a ;

kupuje

K o n S c g y n ę ?  hiafę, eserwen^ i szwadzkę, 

i  wszelkie ^ t i s ś o n a  g o s p s fd s i f s k S e .

Na większą skalę p row adzona od 25 lat 

flliiiijłiu H/jldbi/ii ŁUfl
z liczną d o b o ro w ą  k lien te lą  m ie jscow ą i zam iejscow ą 

z p ow odu  stosunków  rodzinnych i w yjazdu

15S7
■em*

a o  O O S T A p l E H f  A
■f^Tos^hta^Trrćo p isem ne pód"

Zakład rytownrc7« St. Czaplickiej, kraków.Brodzka L.2.

Zarząd dóbr Hyżne p. loco
poszukuje 1611

obznajoiiiionego z k u ltu rą  lasu. P ie rw ­
szeństw o inaią kaw alerow ie lub żonaci 
bezdzietni. W arunki od um ow y. Posada 

do  objęcia zaraz.
Do podań załączyć odpisy św iadectw .

STENOORAFK!
biegłej niemieckiej, piszącej szybko 

na maszynie, poszukuje i6-?«

Liga Pomocy przemysłowej
K ra k ó w , uf. S łra sz e w sk ie g o  23.

P o s z u ! t u i $  O S O b l T i
któraby udzieliła wskazówek względnie przygotowała 
nauczyciela — oficera — do pgzarhinu wydziałowego 
z 1 grupy, z językiem wykładowym niemieckim w ter­
minie wiosennym 1918. Wymagana absolutna gwa- 
raneya co do pewności złozenia egzaminu. Wynagro­
dzeni rzeczą umowy. Zgłoszenia pisemne przyjmuje 
z grzeczności do 10 września WP. Emilia Nowik 

Kraków, ul. Czysta 1. I. p. 1649

OGIERY
s p r z e d a n i a
Skalbmierz.

licencyonowane do  
w Doszczynku, p.

1. C z a r d a s z !  gniady, u r w r. 1914 po 
R ubikonie cd  Białonóżki, wysoka pół­
krew , typ w ierzchow y, wysók. 162 cm.

2. T a n g o ,  siwy, ur. w  r. 1914 po Rubi­
konie od  M ałkowieckiei, półkrw i, typ 
w ierzchow y, w ysokość 168 cm.

3. M u rz y n , kary, ur. w  r . 1913 po Ogierze 
Trakenie, m atka typu krajow ego rycer­
skiego, koń zaprzęgowy, simy, w yso­
kość 165 cm.

4. P o S u k S , kary, ur. w  r.
N orm and, koń obozowy, 
sokość 170 cm.

Stacya kolei: Driałrs

Anglo-

BRAK UPAŁU
u c h y la  u ty c ie  w  k u ch n i „ S in ip le x “ 
1440 p a te n t ,  s z y b k o w a ru
w którym gotuj* »ię baz nafty I spirytusu węglem 
drzsw-iym, kamiennym lub brykietami z zadzl- 

*h]|ot oszczędnością epału I kosztu.
WYRÓB KRAJOWY. = =  ■ i£

Cepa ryginalnago ,S*'mpie- 
zn* z trwałej prasowanej bla 

cUy żelaznej 5 Ł  50 h.
Do nabycia w sklepach lub 

w Głównym składzie *

I n t t i .  t a l M f f i h  L 23.
Wysyłaa pocztowa za zali­
czką — od trzech sztuk ©pła­
tnie. Przy większych zamó­

wieniach sterowny rabat.
Pntstrzigamj przed nailaMctwuL

O Z N A J M I E N I E .
Podpisany Zarząd "znnjmia niniejszem uprzejmie swo- 
j;j wielco jzan. Klienteli, ie  niewykuplore dó 6 wrze­
śnia b. r. od fi tygodni gotowe we filiach i fabryce 
biąco przedmioty stanowczo spienięży. Dziękując 
uprzejmie za dotychczasowe względy, polecamy się 
dalszej łask. pamięci I kreślimy się z poważaniem

„ T  Ę  C  Z  JŁ“  was
chem iczna  P ra ln ia  i ń r ty s t. F a rb ia rn ią

Ks*aJ:aari ul. CzsrftoirisJska L. 72.

MŁOCKARNIA
8-konna, kompletna z kieratem, młynkiem i pasem  
skórzanym , d ługośc i 21 m etrów , z fabryti W icnterle , 
w ó a id z o  dobrym  sian ie , ja s t  n a f .y c ^ Y n S a s i z p o ­
w odu  zw inięcia g o sp o d a rstw a  s p r z e d a n i a .  
W iadom ość w A óm inistracyi „G łosu  N aro d u 11 pod 

„M łockarn ia11. 1670

KURSA m m
g im n a z } 7a!iie , r e a la c ,  s e m m a ry jn e .  

Kcsuiif-t ki. V. i VI. glmn.
K r a k ó w ,  K a r m e l i c k a  5 6 .  I I .  p .

© d  S — 7 .  1660

D n  l e p s z e g o  g o s p o ­
d a r s t w a  l a  o o w e g o i ,

oddam na orak ty k ę  18-le- 
tniego, inteligentnego, 

z wieikiemi talentami kan­
dydata. Zgłoszenia listo­
wno L w ów , B iuro  o g łoszeń  

8. M aja 5. 1667

W IL L A
ładna, z og rodem , 40 mi­
nut od K rakow a, pod bar­
dzo korzystnym i warun­
kami do sprzedania Wia­
domość r, grzeczności w 
kanceiaryl Karmelicka 15.

1671

ŻędaJ wszędnie i pr snu 
mcruj „Przegląd Świato­
wy*, miesięcznik bogato 
illustrowany, poświęcony 
wszystkim gałęziom wie­
dzy. Prsnumera4* roczna 
40 K, półroczna 20 K. — 
Redakcya i administracya 
„Przeglądu Światowego*: 
Dąbrowa Gó liczą, ulica 
Sienkiewicza 21. 1476

Pokoje, Obiady
p r )  w a ln e

K arm elicka 46, II. p. 
na  praw o. r>30

200.
K U P I E

okazyjnie aa gotówkę

m im
używaną, dobrze utrzyma­
ną, do kontroli przychodów 
i rozchodow. Zgłoszenia 
do Henryka Herzoga, Kra­

ków, Zyblikiewfcza 15. 
1676

Domek drewniany
z ogrodem,

w rynku w Ryglicach koło 
Tuchowa Jest do sprze­
dania. Wiadomość: Luka­
sie wicz, Mędrzechów, p. 

BoleiłaW. 1668

W szkole gry 
na fortepU&nife

I
L ib r& w sz c zy z n a  7

rozpc cznie się
powy rok szktlny 

we wrześnią
Zgłoszeń]* przyjmuje się 
od g(.dz. 4—6 tej. ie56

W I S Y
w io ;^!u przy ulicy Szewskiej L. 4, w dniach
ad 27 siorpnia da 4  września 1917 r. między

Bodz. 10 a 12 w poi. do:
l aso  we j "Akacł u m 1 i me s ki ej, " ‘czferok

b) dwuklasowej szkoły męskiej, 
c na kurs abituryenźów, 
d ua kurs absolwentek szkół średnich,'
e) szkoły uzupełniające] i
f) na wieczór ly handlowy kurs dla dorosłych.

W klasie I. dwuklasowej szkoły żeńskiej są Już 
wszystkie miejsca zajęte.

W czasit od 27 do 31 śierpnia b. r. przyjnruje 
Dyrekcya także wpisy i do prywatnej wyższej szkoły 
(akademii) handlowej dla dziewcząt. 1057

©GŁ@ SIi!1SE.
Dyrokcya Zakładu zastawniczego Kasy 

oszczędności król woln. na. Sanoka ogła­
sza po m yśli § 13 statutu, że doniesiono 
jej jakoby karty  zastaw nicze tego Zekładu 
z dnia */., ?/., V» 1914, Nr. 1148, 1 1 ^  
i  1391 zaginęły. W zyw a się pz*vtó ka­
żdego, kto le karty  posiada lub  do nich 
rości sobie praw a, aby zgłosił się do Dy- 
rekcyi najpóźniej dn ia  12 stycznia 1917 
i p raw a  sw e wykazał, gdyż po  upływ ie 
tego term inu  postąpi się po m yśli § 13 
statutu,

Sanok, dnia 12 października 1916.

Dyrekcya Zakładu.616

Jednomorgowego placu
ewe.itualiiie z zabudowanymi fabryeżnemi

(06zabije fie
w Krakowie lub najbliższej okolicy

prz4' torze kolejowym własnym luh p«óstrowv;u — 
Oferty do dnia 81 sierpnia pod .Przemysł ;itl

Admiaislracyi »Głosu Narodu*. j i .’;

U rz^nik Magistratu,
rządowy lub poważniejszej firmy,
znąjdzle zaraz dodatkowe zajęcie jako

IH K A S E 1 T.
Zgłoszenia pod  &- "w A dm inistracyi „Dłosu 

N arodu”. j665

Rutynowana

nauczycielka
języka francuskiego, udzie­
la lekcyj teor i konwer- 
satyi. Biuro Stowarzysze­
nia Nauczycielek, K.-akow, 
KarmeUck” 8a od 11 do 1. 

1625

Na ureczysfoft N.HI.P. Ani/ >skie
Fo otrzymaniu BO hal. 

w znaczkach pocztowych 
wysyła księgarnia katolic­
ka Dra Wł. Mirkowskiegc 
w Krak iwie ul. Fioryań- 
ska, optatnie, książeczkę 

p. t. 1275

PORCTJUNKUI.A
tzylf Skarb laski Sw.O. Franciszka

S p e & y a fis ta  do 
G a s s  R e g is te r

n a p r a w i a  na miejscu. 
Zgtos»,ecia listowne pod 
Spe:yalista przyjtrrn e Ad­
ministracja >Głosu H.< u  
okazaniem kwitu inseratc 
wego. 1687

P a n i t y
z ładnem pismem do 
■mJfrwewr-JStaTfiLjj,
raz. Zgłoszenia w biurze 
magazynu skórniczego przy 
ulicy Berka Joselowicza 
L Si 1. p. 1640

Fofneba zaraz
io posługi .biurowej. Żgło- 
Jzenia w magazynie biuTa 
rkórniczego przy ul. Berka 
łoselowicza 21 L p. 1641

Do sprzedania bez 
pośrednictw a

Majątek ziemski
' (pod Jasłem) 1642

Obs-.ar 800 mor-owy naj­
lepszej roli i 500 mórg 
młodego >asu. Bliższa wia­
domość Potopkiepc 1#T. p.

ii
p. Skalbmierz, etacya ko­

lejowa D/lałoszyce 
przyjmie 1644

gnidyliaiw roW
z vUóxm Mm.
EKutoulg I 

spriedalę
złoto, arthro, brylanty

płacąc najwyższą cenę. 
Zakł ad zngjunnistrzowciri 

i jubilerski 125

'óTflf Gyanklnlfz
Jakftr, ul. Słiwknwski 24

dom XX.. Emerytów.

„TRĘDOWATA*
powieść Mniszchówny wyj­
dzie w now. wyć. z kon­
cern b. r. w cenie 13 K. Kto 
chce zapewnić sob:e egz. 
niech nadeszte zacutek pod 
adr. Księgarni Polski.j, 
Kraków, ulica Sławkow­

ska -3. 1676

2łaJdadem_VYydawHictwa_uGłosu^NaTodu‘‘ Si. z Qgr. odp. r— RedaktorJodpowledzialny i  naczelny R o m a n  \Y oy c z y ń s k i  *■» drukarnia „Głosu Narodu11 w Krakowi© 'pod zarządem Romana Ferkar

m iu  s u m
na myszy i szczury oraz

ŚRODKI TUCZĄCE
dla koni, bydła, trzody 
i drobiu w Agencyi handl. 
Kraków, Konarshiego 30. 
Takie u P»itna i S-ka 
i Hanaka i Ski. 1639

M ł o t t e i s n i e c
lat 25, królcw!ak, z 8-kl,
aowem wykształcęniemf'' 

2-Ietniemi studyami w ae- 
n ŁTarcjn Uuchowneiii, z 
pralc yaą sumiennego kie- 
roi mika 4-Klas. iua szkoły 
w • S., literat, z ceiajarą S- 
pinią, z konieczności ooło- 
żei..ai losu, poszukuje po­
sady w średnim zakładzie 
naukowym lub na wyjazd. 
Łaskawe zgłoszenia: Ję­
drzejów, Kieleckie, c. a. 

poczta, dla „Rodak?*.
1625

Mapy Galicyi
wyd. w r. 1917, t  ęrzes 
po K. 4'50, automobilowa' 
po K. 2*40, frontów: mie­
sięczna po K. 1, tygodnio­
wo pu 50 h., psleca Księ­
garnia Polaka i skład nut, 
Kraków, Sławkowska 3* 

1398-2

P a n i e n k a
w krav;tec:y!al6

poszukuje
miejsc prywatnycn w Kra­
kowie lub na'prowincyi. 
Wiadomość w Adm. Gło? 
su Narodu pod „Krawco­

wa". 1521

-K A Ż D Ą J L jO S C

J A B Ł E K
zakupię

S. TOMICZEK
SŁAWKOWSKA L  15.

1574

k u p u j e

wszelaki cwec
Zgłoszenia z poda-" 
m em  gatunku i cenJ 

do Administracy* 
„GŁOSU NARODU*.

1675

Starsza
chora kcWeta

oz t aw. ona  wsSelkich 
środków do życia, uprasza 
i. łaskawe wrrarcle. Datki 
przyjmuje Administracya 
„Głosu Narodu* dla Julii 

Heidrich.

K o b i e t a
skromna, uczciwa, umie­
jąca gotować i szyc, po­
trzebną jest zaraz do je­

dnej oani na wieś. 
Zgłoszenia pod A. P. W. 
w Adminlztracyi „Głosu 

Narodu*. 1645

Samodzielnego

R z s d i y
poszukuje się do za­
rządu io flfLrki :m w  o- 
kolicy  Stani^łfiwowa.'
N ajchętn iej po - ka­
w alerski!. Reklama- 
cya możliwa. Zgłosze­
nia z podaniem  wa^ 
runków  i odp isain | 
św iadectw , k tó re  zo~. 
staną zw rócone ad re­
sow ać: Zarząd dóbr 
Wyszatyce p. Żurawica. 

1620

Najlepsza trucizna baitryla- 
wa na szczury I nr.szy 
w Agtmcyi jandłow^) obe 
cnie Kraków, Konarskiego 
30 i, p„ takie u ReimS i Ski, 
niida i Skiik- . ®HŻ38l


